
OTWORZYLI DROGĘ, 
ZAMKNĘLI PROJEKT
Drogę dojazdową do lubińskiego hospi-
cjum otworzyli przedstawiciele Stowarzy-
szenia Palium. – Teraz mogę spokojnie po-
wiedzieć, że projekt hospicjum jest już de-
finitywnie zamknięty – podsumowuje Zbi-
gniew Warczewski. 
    » STR. 2

WÓJT CHCIAŁA, 
RADA ODRZUCIŁA
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Pomysł urzędników, by sięgnąć do kieszeni 
mieszkańców, spalił na panewce. Radni nie zgo-
dzili się bowiem na wprowadzenie opłaty adia-
cenckiej, która oznaczałaby, że trzeba zapłacić 
gminie za wybudowanie drogi czy sieci kanali-
zacyjnej.  

» STR. 17
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BESTIALSTWO POD 
DOMEM TOWAROWYM

Nie będzie strajku pielęgniarek i położ-
nych ani marszu na znak protestu – na 

specjalnie zwołanej konferencji przewodniczą-
ce trzech szpitalnych związków zawodowych 
obwieściły, że zawarły porozumienie z zarzą-
dem placówki. – Pracodawca zdecydował, że 
uwzględni nasze żądania dotyczące regulami-
nu wynagradzania – tłumaczy Małgorzata Si-
woń, szefowa Związku Zawodowego Pielę-
gniarek i Położnych. 
Jak przyznaje starosta powiatu lubińskiego 
Adam Myrda, zawarcie porozumienia nie było 

łatwe. – Zarząd powiatu wziął na siebie ciężar 
doprowadzenia do kompromisu w tej sprawie 
i na szczęście się udało. Przez cały czas mieli-
śmy na uwadze dobro pracowników oraz pa-
cjentów szpitala – zapewnia starosta. 
I tak zarząd spółki zdecydował, że przystanie 
na żądania central związkowych. – Właśnie 
modyfikujemy dotychczasowy regulamin wy-
nagradzania. Nowy uwzględni dodatek stażo-
wy oraz kierowniczy, nagrody jubileuszowe 
i fundusz socjalny – wylicza Rafał Koronkie-
wicz, prezes RCZ. 

Przedstawiciele związków nie kryją zado-
wolenia. – Porozumienie wyklucza co praw-
da podwyżki płac na okres dwóch lat, jed-
nak to jest kompromis z naszej strony. 
Chcielibyśmy serdecznie podziękować sta-
roście za to, że włączył się w nasz spór i do-
prowadził do takiego stanu rzeczy. Dzięki 
temu wszystkie postulaty, o które walczyły-
śmy, zostały spełnione – podsumowuje 
Małgorzata Siwoń. 

 MARCELINA FALKIEWICZ

STRAJKU

Nie będzie strajku pielęgniarek i położ- łatwe. – Zarząd powiatu wziął na siebie ciężar Przedstawiciele związków nie kryją zado-
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Kolejne zatrzymania

Były poseł  
zamieszany 
w leśną aferę 
Kolejny skandal w lubińskim nadleśnictwie! Prokuratura 
zatrzymała byłego posła Prawa i Sprawiedliwości Piotra 
C. i jego syna, inżyniera nadzoru, Pawła C., a także – po 
raz kolejny – nadleśniczego Damiana M. Leśnikom po-
stawiono kolejne zarzuty m.in. o przekraczanie upraw-
nień i niedopełnianie służbowych obowiązków.
Prowadzone przez legnicką prokuraturę śledztwo 
w sprawie nieprawidłowości w lubińskim nadleśnictwie 
wykazało, że 34-letni syn parlamentarzysty przez pół ro-
ku dzierżawił od nadleśnictwa obszar lasu będącego 
drzewostanem referencyjnym. I mimo iż są to lasy szcze-
gólnie cenne ze względu na zachowanie różnorodności 
przyrodniczej i całkowicie wyłączone z prowadzenia go-
spodarki leśnej, Paweł C. skierował tam firmę, która na 
jego polecenie prowadziła wyrąb drzewa.
Ponadto zatrzymany 34-latek, chcąc sprzedać wyrąbane 
drzewa, zlecił znajomemu założenie firmy, która obraca-
ła tym towarem. Całą działalność nadzorował i koordy-
nował w rzeczywistości sam Paweł C. 
– Z czego uzyskał korzyść majątkową w kwocie nie 
mniejszej niż 10 tys. zł. Paweł C. jako funkcjonariusz pu-
bliczny – inżynier nadzoru w lubińskim nadleśnictwie był 
zobowiązany do powstrzymywania się od prowadzenia 
działalności polegającej na obrocie drewnem; podpisał 
oświadczenie o zakazie konkurencji w tym zakresie – 
zwraca uwagę prokurator Liliana Łukasiewicz. 
Za pierwsze z wymienionych przestępstw zatrzymanemu 
grozi kara od trzech miesięcy do 5 lat pozbawienia wol-
ności oraz nawiązka w wysokości podwójnej wartości 
ukradzionego drzewa. W drugim przypadku kara to na-
wet dziesięć lat więzienia. 
Ponadto Paweł C. wspólnie z nadleśniczym Damianem 
M. usłyszał też zarzut, przekroczenia swoich uprawnie-
nia przy przeprowadzaniu przetargu publicznego doty-
czącego dostawy samochodu terenowego o nadwoziu 
pick’up. Za to przestępstwo grozi kara 10 lat więzienia. 
Obawiając się matactwa, prokurator zażądał dla syna 
parlamentarzysty 3-miesięcznego aresztu. Sąd nie przy-
chylił się jednak do tego wniosku, dlatego śledczy zaskar-
żyli powyższe rozstrzygnięcie. 
Prokuratura zatrzymała też byłego posła Piotra C., ojca 
Pawła C., ponieważ istniały podejrzenia, że utrudniał po-
stępowanie i pomagał synowi zacierać ślady przestęp-
stwa. Dowody były jednak niewystarczające. Byłego po-
sła przesłuchano w charakterze świadka i następnego 
dnia zwolniono.
 MARIOLA SAMOTICHA
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Całą noc spędziła na dworze, przywiązana do barier-
ki. Przez kilkanaście godzin organizm suczki 

cocker spaniela poważnie się wychłodził. Rano po-
mocy udzielił jej wezwany 

przez przechodniów weterynarz. 
» STR. 3
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Na uroczystości po-
jawili się prezydent 
Robert Raczyń-

ski oraz starosta lubiński 
Adam Myrda. Po symbo-
licznym odsłonięciu znaku 
drogowego przez Jacka Ku-
lickiego, prezesa Przedsię-
biorstwa Budowy Kopalń 
PeBeKa oraz Annę Słowi-
kowską, dyrektora Gimna-
zjum nr 4 – uczestnicy uro-
czystości przespacerowa-
li się nowo wybudowaną 
drogą. 

– Tacy ludzie jak Zbi-
gniew Warczewski są na-
szemu miastu niewątpli-
wie potrzebni. Prezes poka-
zał, że jeśli tylko są chęci, to 
można zdziałać naprawdę 
piękne rzeczy – mówi sta-
rosta. 

Zadowolenia z pracy sto-
warzyszenia nie kryje także 
prezydent miasta, Robert 
Raczyński. – Palium wspie-

ramy od wielu lat. Jest to 
bardzo owocna współpra-
ca, mimo że dotyczy trud-
nych kwestii, a mianowi-
cie śmierci, która jest tak 
naprawdę nieodłącznym 
elementem naszego życia 
i z którą codziennie należy 
się oswajać – podkreśla pre-
zydent. 

Stowarzyszenie Palium 
zajmuje się hospicjum już 

od 17 lat. Rok temu obiekt 
został powiększony o dru-
gie skrzydło, dzięki które-
mu w placówce może prze-
bywać łącznie 25 pacjen-
tów. Otwarcie drogi pro-
wadzącej do hospicjum to 
ostatni etap projektu reali-
zowanego przez stowarzy-
szenie. 

MARCELINA FALKIEWICZ

AKTUALNOŚCI
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Nagrodzony
za ratowanie 

zabytków
Ksiądz Franciszek Steblecki, 

który do niedawna był pro-

boszczem lubińskiej parafii 

Matki Bożej Częstochow-

skiej, został odznaczony Brą-

zowym Krzyżem Zasługi. Od-

znaczenie otrzymał za to, co 

udało mu się zrobić w Lubi-

nie – za zasługi na rzecz kon-

serwacji zabytków. Ksiądz 

Steblecki od wielu lat starał 

się o pieniądze na remont du-

żego kościoła. Dzięki jego za-

biegom, świątynia powoli 

odzyskiwała dawny blask. 

Były lubiński proboszcz zna-

lazł się wśród wybitnych spo-

łeczników, przedstawicieli 

świata kultury i sztuki, którzy 

swoją pracą i postawą przy-

czyniają się do pielęgnowa-

nia tradycji oraz działają na 

rzecz społeczności lokalnej 

odznaczonych przez wojewo-

dę dolnośląskiego Aleksan-

dra Marka Skorupę.   

 MRT

Nowe imprezy Ośrodka Kultury Wzgórze Zamkowe

 Przez trzy dni w Lubinie  
królować będzie piwo, 
a przez kolejne trzy kwiaty 
– od przyszłego roku 
w naszym mieście 
odbywać się będą zupełnie 
nowe imprezy plenerowe. 
– Ulegamy modom – 
stwierdza Marek Zawadka, 
dyrektor Ośrodka Kultury 
Wzgórze Zamkowe, pytany 
skąd pomysł 
zorganizowania nowych 
przedsięwzięć. 

Najpierw lubinianie spró-
bują złotego trunku z kilku 
browarów. Lubiński Festi-
wal Piwa zaplanowano na 
ostatni weekend kwietnia – 
26, 27, 28. Odbędzie się na 
błoniach, podobnie zresztą 
jak Lubiński Festiwal Kwia-
tów. 

– Coraz więcej osób wa-
rzy własne piwo. Mieszkań-
cy Lubina lubią dobre piwo. 
Jego picie to pewnego ro-
dzaju sztuka – mówi dyrek-
tor Marek Zawadka. 

Na razie organizato-
rzy chcą sprawdzić, jak im-
prezę poświęconą złociste-
mu trunkowi przyjmą lu-
binianie. Być może w kolej-
nych latach zabawa zosta-
nie przeniesiona na inny ter-
min. Pewne jest jednak to, że 
festiwal będzie się odbywać 
co roku. 

– Chcemy, żeby to co zro-
bimy, było dobrą imprezą, 
więc z pewnością festiwal 

będzie ewoluował – dodaje 
Zawadka. 

Tuż po Festiwalu Piwa, 
w pierwszy majowy week-
end (1, 2, 3 maja), odbędzie 
się kolejna impreza plene-
rowa – I Festiwal Kwiatów 
i Roślin. 

– Przez długi czas zapew-
ne nie zbliżymy się do po-
ziomu Książa. Próbować bę-
dziemy. Chcemy zrobić coś 
podobnego, ale innego – pi-
szą na fan page’u poświęco-
nemu imprezie organizato-
rzy. 

Każdy z festiwalów ma 
być urozmaicony między 
innymi koncertami. Szcze-
gółowe programy obu im-
prez poznamy jednak do-
piero w przyszłym roku. 

Najnowsze informacje 
o obu festiwalach można 
znaleźć na Facebooku: 

www.facebook.com/pa-
ges/Lubiński-Festiwal-Pi-
wa/106542179503496 

www.facebook.com/
ILubinskiFestiwalKwiato-
wIRoslinMaj2013. 

MARIOLA SAMOTICHA

Otworzyli drogę,
      zamknęli projekt

Hospicjum już niczego nie brakuje
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Drogę dojazdową do lubińskiego hospicjum otworzyli przedstawiciele  »
Stowarzyszenia Palium. – Po remoncie budynku, otwarciu drugiego skrzydła, 
wyposażeniu pomieszczeń i wybudowaniu specjalistycznego podjazdu dla 
pacjentów placówki, mogę spokojnie powiedzieć, że projekt pod tytułem ho-
spicjum jest już definitywnie zamknięty – podsumowuje Zbigniew Warczew-
ski, prezes stowarzyszenia. 

KINO HELIOS Lubin  ul. Gen. Władysława Sikorskiego 20,  59-300 Lubin
REZERWACJA TEL.: 76 724 97 97 REZERWACJA ON-LINE: www.helios.pl

MARATON
GROZY
I HORRORÓW
start: 2 listopada - GODZ. 23:00

META: 3 listopada - GODZ. 07:00

ZAGRAMY:

Silent Hill: Apokalipsa 3D

Szepty
Czarnobyl. Reaktor strachu

Dom w glebi lasu

reklama

W piwie i kwiatach

Symbolicznie drogę otwarto 
odsłaniając znak drogowy
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To bestialstwo! – skwitowała 
ekspedientka jednego ze stoisk 
w domu towarowym, pod któ-

rym niechciany pupil samotnie spę-
dził noc. – Pieska widzieliśmy tutaj 
już dzień wcześniej, 18 października, 
około godziny 16, ale nie spodziewa-
liśmy się, że ktoś mógłby go zostawić 
na noc. Byliśmy przekonani, że ktoś 
zrobi zakupy i za chwilę po niego wró-
ci – przyznaje. 

Niestety, po wyjątkowo zimnej no-
cy, pracownicy straganów idąc rano 
do pracy, zastali przed wejściem do 
domu towarowego przemarzniętą 
suczkę. – Wtedy uznaliśmy, że trzeba 
się nią zająć – mówi jedna z ekspedien-
tek. – Rozłożyliśmy jej koc, by mogła 
się choć trochę ogrzać i podaliśmy 
wodę oraz jedzenie, ale nie chciała nic 
jeść, pewnie z tęsknoty – podejrzewa 
przejęta losem pieska kobieta. 

Na miejscu pojawili się także straż-
nicy miejscy i weterynarz, którym po 

kilku próbach udało się odłowić spło-
szonego pieska. – Suczka ma około 10 
lat. Jej organizm jest bardzo wychło-
dzony – przyznaje lekarz Marek Wal-
kowicz. 

Zwierzę zostało przewiezione do 
lecznicy Animvet. Tam zostało do-
kładnie przebadane. 

Kilka dni po opublikowaniu tego 
tekstu na portalu lubin.pl do lecznicy 
zgłosili się właściciele psiaka. Okazało 
się, że pies im uciekł. Długo go szukali. 
Dopiero z informacji w mediach dowie-
dzieli się, że ich pupil się odnalazł pod 
sklepem i przyszli go zabrać do domu.

MARCELINA FALKIEWICZ

Spędziła noc przywiązana do barierki przed sklepem

Bestialstwo 
pod domem towarowym
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Całą noc spędziła na dworze, przywiązana do barierki. Przez kilkanaście godzin  »
organizm suczki cocker spaniela poważnie się wychłodził. 

Straż miejska i przepisy

Nielegalna kontrola  
prędkości?

 Nad stosowaniem się  
strażników miejskich do 
zasad ruchu drogowego 
zastanawia się Czytelnik, 
który przesłał zdjęcie do 
naszej redakcji. Lubinianin 
coraz częściej widuje 
w mieście patrole staży 
miejskiej, obsługujące 
przenośny fotoradar. 
– Oczywiście nie ma w tym 
nic złego, pod warunkiem, 
że robią to zgodnie 
z przepisami – podkreśla. 

Mężczyzna zastanawia 
się, w jaki sposób strażnicy 
wjechali na przystanek nie 
łamiąc przy tym przepisów. 
– Straż miejska od kilku lat 
należy co prawda do gru-
py pojazdów uprzywilejo-
wanych, jednak także i ona 
musi spełniać odpowiednie 
wymogi. Są to, na przykład 
akcje ratownicze, utrzyma-
nie porządku publicznego 
czy wykonywanie zadań 
związanych z zapewnie-
niem bezpieczeństwa. Kon-
trolowanie prędkości, z któ-
rą poruszają się poszczegól-

ni kierowcy, nie uratuje ni-
komu życia – zauważa Czy-
telnik. 

Sprawę komentuje koor-
dynator ds. służby lubińskiej 
straży miejskiej, Mieczysław 
Żebrowski. – Kontrole, które 
przeprowadzamy, są jak naj-
bardziej legalne – podkreśla 
strażnik. – We wspomnia-
nym miejscu znajduje się ta-
bliczka informująca o moż-
liwej kontroli prędkości. Nie 
wiem więc, skąd takie zarzu-
ty – przyznaje. 

Mieczysław Żebrowski 
tłumaczy, że każdy harmo-
nogram kontroli musi za-
twierdzić komendant policji. 
– Wszystko jest więc zgodne 
z przepisami – zapewnia. 

MARCELINA FALKIEWICZ 

17.11.2012 wrocław :: Hala stulecia

Bilety w cenie: 89 zł (do 31.10), 99 zł (do 16.11), 120 zł (w dniu Festiwalu - 17.11.2012)  
dostępne na stronie www.onelove.pl oraz w sieci sprzedaży Biletin, eventim, ticketpro i ticketportal. 

Bilety Golden ViP ticket - informacje na stronie www.onelove.pl

Max roMeo (JaM)  soJa (usa)   

Mr. VeGas (JaM)  ProMoe (swe)  

Marika & sPokoarMia (Pl)   

Junior stress & sun el Band (Pl)      

MunGo’s Hi Fi (sco)  oVerProoF soundsysteM (uk) 

 silly walks discotHeque (Ger) HerBalize it (nl)   
danceHall Masak-raH (Pl)    radikal Guru  
& cian Finn (Pl/irl)   zeBra soundsysteM (Pl)

www.facebook.com/one.love.wroclaw

www.oneloVe.Pl

reklama

W odłowieniu suczki 
pomagał weterynarz 
Marek Walkowicz
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I tak przy ul. Staszica przy-
było sześć miejsc, przy ul. Ja-
worowej pięć, a przy ul. Polnej 
aż piętnaście. – Tylko wydaje 
się, że to mało. Pomysł bardzo 
nam się podoba. Małymi kro-
kami można wiele zdziałać – 
twierdzi pan Marek, lubiński 
taksówkarz. 

Już wkrótce przy ulicach 
Łużyckiej, Gwarków, Sokolej 
i Parkowej pojawi się łącznie 
39 nowych miejsc, w których 
lubinianie będą mogli parko-
wać swoje auta.

Pomysł rozbudowy par-
kingów pojawił się przy oka-
zji tworzenia planu przyszło-
rocznych inwestycji. – Ma-
my nadzieję, że jego realiza-

cja przyczyni się do rozwiąza-
nia odwiecznego problemu 
z miejscami parkingowymi 
na terenie miasta. Wspólnie 
z innymi urzędnikami wciąż 

rozglądamy się za miejscami, 
w których parkingi mogły-
by powstać – tłumaczy Rafał 
Rozmus. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Pan Piotr wraz z żo-
ną utrzymują się tyl-
ko z renty mężczyzny. 

– A niewiele tego jest. Oko-
ło 800 zł – opowiada. Dla-
tego lubinianin postano-
wił zwrócić się do Krajo-
wej Rady Radiofonii i Tele-
wizji o umorzenie zaległo-
ści w płatności opłat abo-
namentowych. A tych ma 
około 1000 zł. 

Zgodnie z uchwałą 
KRRiT mężczyzna speł-
nia wymogi, by zaległości 
umorzyć. – Ale pojawił się 
haczyk – muszę donieść do-
kument z urzędu skarbowe-
go, że żona nie ma żadnych 
dochodów – opowiada. 

Kobieta wybrała się więc 
do skarbówki. – Urzęd-
niczki uprzejmie poinfor-
mowały ją, że zaświadcze-
nie oczywiście dostanie, 
ale musi złożyć stosowny 

wniosek i... zapłacić 17 zł. 
No ludzie kochani, takie 
rzeczy to tylko w Polsce. 
Człowiek bez dochodów 
ma płacić za dokument. 
A skąd on ma wziąć te pie-
niądze?! – pyta lubinianin. 

Opłaty zasilają kon-
to urzędu miejskiego. Tak 
przynajmniej poinformo-

wały urzędniczki ze skar-
bówki. – Poszedłem więc 
i do urzędu. I pani mówi 
mi, że bez opłaty zaświad-
czenie też zostałoby wyda-
ne. Ciekawe tylko dlaczego 
w rzeczywistości wygląda 
to zupełnie inaczej? – pod-
sumowuje pan Piotr. 

MARIOLA SAMOTICHA

ROZMAITOŚCI

reklama

Śmieszny ten nasz kraj
Chcesz umorzenia, musisz zapłacić
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– Nie mogę się nadziwić, jak śmieszny jest ten nasz kraj. Człowiek  »
bezrobotny, bez dochodów, a w urzędach płacić trzeba – opowiada jeden 
z naszych Czytelników. Mężczyzna postanowił podzielić się z nami swoją 
historią, bo jak mówi nic tylko to opisać, żeby ludzie się pośmiali. 

Powiększają
parkingi

Stopniowo likwidowany jest problem braku miejsc do postoju

Już 31 dodatkowych miejsc parkingowych udało się wybudować  »
urzędowi miejskiemu od początku października. – Do końca tego roku 
przybędzie jeszcze drugie tyle, a w planach mamy stworzenie łącznie ty-
siąca nowych miejsc – informuje naczelnik wydziału infrastruktury lu-
bińskiego magistratu Rafał Rozmus. 

Pomysł rozbudowy 
parkingów pojawił się przy 
okazji tworzenia planu 
przyszłorocznych inwestycji

Urzędniczki poinformowa-
ły lubiniankę, że zaświad-
czenie dostanie, ale musi 
złożyć stosowny wniosek 
i... zapłacić 17 zł
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Certyfi kat, który wręcza-
my jest potwierdzeniem, 
że zakupiona energia jest 

wyprodukowana w sposób 
przyjazny środowisku – tłu-

maczy Joanna Schmid, wice-
prezes Tauronu. 

Wiceprezes Schmid przy-
pomina też, że to nie jedyna 
„zielona” inwestycja, którą 
Tauron realizuje razem z Pol-
ską Miedzią. – KGHM jest dla 

nas najważniejszym partne-
rem biznesowym, razem reali-
zujemy wiele ważnych projek-
tów, w tym budowę elektrow-
ni Blachownia w Kędzierzy-

nie Koźlu, budowę elektrow-
ni jądrowej czy poszukiwanie 
gazu łupkowego. 

Dorota Włoch, wicepre-
zes miedziowego holdingu, 
która wraz z wiceprezesem 
Wojciechem Kędzią odebra-

ła wyróżnienie, tłumaczy, że 
dla spółki najważniejsze jest 
to, że spełnia unijne wymo-
gi, a przy tym nie ponosi żad-
nych dodatkowych kosztów. 

– A certyfi kat oznacza, że bar-
dzo poważnie podchodzimy 
do środowiska. To także wy-
raz naszego odpowiedzial-
nego podejścia do biznesu – 
podkreśla. 

MARIOLA SAMOTICHA

KGHM pozbędzie się  
Miedziowego Centrum 
Zdrowia – wynika 
z informacji 
opublikowanej przez „Puls 
Biznesu”. Biuro prasowe 
spółki nie potwierdza 
jeszcze tej wiadomości, 
ponieważ audyt 
przeprowadzony był na 
wniosek rady nadzorczej 
spółki i to jej w pierwszej 
kolejności zostaną 
przedstawione wnioski 
pokontrolne.

– Raport miał się zakoń-
czyć w październiku i być 
może znane są już jego wy-
niki. Prezes przebywa te-

raz w Londynie – przyzna-
je rzecznik prasowy kon-
cernu. 

Zdaniem ekonomiczne-
go dziennika, prezes Polskiej 
Miedzi w 90 proc. zgadza się 
z rekomendacjami audyto-
ra. Badanie wykonała zna-
na fi rma Ernst&Young. 

Przy okazji gazeta przy-
pomina, że nawet po zby-
ciu udziałów w MCZ, kon-
cern i tak będzie musiał za-
gwarantować załodze moż-
liwość korzystania z usług 
medycznych, co jest zapisa-

ne w zakładowym układzie 
zbiorowym pracy. 

JOANNA MICHALAK

WOKÓŁ KGHM
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MCZ pod młotek?
Audyt ma wskazać spółki do sprzedaży

Polska Miedź mocno zaangażowała się w pozyskiwanie energii z odna- »
wialnych źródeł. Potwierdzeniem jest spotkanie w siedzibie spółki, gdzie 
KGHM otrzymał od Tauronu certyfikatu za zakup „zielonej energii”. 

Zielono w Polskiej Miedzi
Certyfikat od Tauronu

Od lewej: Joanna 
Schmid i Dorota WłochNa razie nie ma oficjalnych 

wyników audytu i nie wia-
domo, czy miedziowa 
spółka będzie się musiała 
pozbyć MCZ

Rząd zabiera gór-
nikom przywileje
Zła wiadomość dla pracowni-
ków Polskiej Miedzi. Jak podaje 
„Gazeta Wyborcza” do końca 
roku będzie gotowa ustawa 
o ograniczeniu emerytur górni-
czych. 
Jak tłumaczy minister pracy 
i polityki społecznej, nowa usta-
wa będzie ograniczać liczbę pra-
cowników górnictwa uprawnio-
nych do wcześniejszych emery-
tur tylko do osób pracujących 
przy wydobyciu. 
– Analizujemy, którzy pracowni-
cy zatrudnieni w górnictwie tak 
naprawdę pracują w trudnych 
warunkach. Nie chcemy nikogo 
skrzywdzić, bo może np. ktoś 
nie steruje kombajnem wydoby-
wającym węgiel, ale kawałek 
dalej ten węgiel przesypuje – 
powiedział „Gazecie” minister 
pracy i polityki społecznej Wła-
dysław Kosiniak-Kamysz. 
Resort zapewnia, że nim ustawa 
wejdzie w życie, zostanie skon-
sultowana ze związkami zawo-
dowymi. A te są przeciwne 
zmianom. Oceniają, że podział 
górników dołowych na zatrud-
nionych przy wydobyciu oraz 
tych wykonujących inne czyn-
ności pod ziemią jest nieuzasad-
niony i praktycznie niewykonal-
ny. 

WON
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Terroryzuje niewinnych 
ludzi – żali się mieszkan-
ka bloku przy Skłodow-

skiej-Curie 98 na niebezpiecz-
nego sąsiada. – Dlaczego nikt 
nie reaguje? Czy on musi ko-
goś zabić? Jest to człowiek nie-
obliczalny, agresywny. Dla-
czego nadal cieszy się wolno-
ścią? Nikt spokojnie nie mo-
że spać, dopóki on tu jest – boi 
się o życie swoje i innych są-
siadów.

O tym mężczyźnie już 
raz pisaliśmy w „Wiadomo-
ściach Lubińskich”, w kwiet-
niu tego roku. Policja potwier-
dza, że mieszkańcy budynku 
przy Skłodowskiej-Curie rze-
czywiście mają problem z są-
siadem. Przez trzy pierwsze 

miesiące roku 2012 funkcjo-
nariusze musieli tam inter-
weniować aż 32 razy. Sąsie-
dzi agresywnego lubiniani-
na znosili jego wybryki przez 
kolejne miesiące. Do tej pory 
jednak mężczyzna trafi ał za 
kratki na krótko, bo nikt nie 
chciał złożyć ofi cjalnego za-
wiadomienia.

W ostatni weekend nie-
obliczalnego mężczyzna zde-
molował drzwi do jednego 
z mieszkań, za co został za-
trzymany i spędził za kratka-
mi kilka dni. – Oblał drzwi 
benzyną!! Mieszka tam ko-
bieta z czwórką dzieci. Miała 
niesamowite szczęście, ponie-
waż nikogo nie było w domu. 
Do czego musi jeszcze dojść, 

by w końcu zamknąć i eks-
mitować tego czubka? – py-
ta mieszkanka bloku.

W końcu któryś z miesz-
kańców nie wytrzymał i mi-
mo obaw o swoje życie ofi -
cjalnie złożył zawiadomie-
nie. – Mamy dwa zgłoszenia 
zniszczenia mienia – mówi 
aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, rzecznik lubińskiej 
policji. – Jedno jest z sierp-
nia tego roku, więc zapew-
ne postępowanie się zakoń-
czyło i sprawa trafi  do sądu 
– dodaje.

Dalsze losy mężczyzny 
zależą więc teraz od naszego 
wymiaru sprawiedliwości. 

MARTA CZACHÓRSKA

Terroryzuje sąsiadów od dawna. Wciąż przebywa na wolności

Postrach 
         mieszkańców Dwie toyoty zderzyły się  

w poniedziałek rano, 22 
października, na środku 
skrzyżowania ulic 
Niepodległości z Armii 
Krajowej. Jak przyznają 
policjanci, jeden 
z kierowców musiał 
wymusić pierwszeństwo. 
Jednak ani kobieta, ani 
mężczyzna nie przyznają się 
do winy. 

Do zdarzenia doszło oko-
ło godz. 7.20. – To zwykła 
kolizja, nikomu nic się nie 

stało. Policjanci obecni na 
miejscu mają inny problem 
– informuje ofi cer dyżurny 
lubińskiej policji. 

Po zderzeniu jedno z aut 
zatrzymało się na środ-
ku skrzyżowania. Drugie, 
w wyniku uderzenia, sta-
nęło na poboczu. – Kie-
rowcy po kilku minutach 
wjechali swoimi toyota-
mi na parking przy „jam-
nikach”, by nie utrudniać 
ruchu – relacjonuje dyżur-
ny. Tam zajęli się nimi po-
licjanci. 

Jednak obydwaj kie-
rowcy twierdzą, że jecha-
li zgodnie z przepisami. – 
W takich sytuacjach poli-
cjanci korzystają z pomocy 
strażników miejskich, któ-
rzy dysponują bardzo do-
kładnym monitoringiem 
miasta – wyjaśnia poli-
cjant. 

Za wymuszenie pierw-
szeństwa, sprawcy kolizji 
będzie groził mandat oraz 
sześć punktów karnych. 

MARCELINA FALKIEWICZ

Monitoring 
      prawdę powie

Zderzenie na środku skrzyżowania

Sytuacja się nie poprawiła. Nadal biega po budynku z ostrym narzędziem  »
w dłoni. Kopie w drzwi mieszkań, robiąc w nich dziury. Wybija szyby i straszy 
sąsiadów. A ostatnio nawet oblał jedno z wejść benzyną. W budynku socjal-
nym przy Skłodowskiej-Curie 98 wciąż sieje strach pewien mężczyzna. Miesz-
kańcy obawiają się o swoje życie, bo jest on coraz agresywniejszy.

reklama

Obydwaj kierowcy twierdzili,
 że jechali zgodnie z przepisami
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Samochodem także kierowała kobieta, 
która podróżowała w kierunku Zielo-
nej Góry. Teraz będziemy szczegółowo 

wyjaśniać okoliczności tego zdarzenia – in-
formuje rzecznik prasowy lubińskiej policji, 
aspirant sztabowy Jan Pociecha. 

Z relacji świadków wynika, że poszkodo-
wana szła na działkę. – Najpierw, tuż przed jej 

nosem, przejechał jeden samochód, a zaraz za 
nim drugi. To była właśnie ta toyota, która już 
nie zdążyła się zatrzymać. Kobieta, w wyniku 
uderzenia, odleciała od przejścia dla pieszych 
o kilkanaście metrów. To bardzo niebezpiecz-
ne miejsce – mówi jeden z działkowiczów.

 
MARCELINA FALKIEWICZ

POD PARAGRAFEM
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Nagły zgon
pod Ścinawą
Najprawdopodobniej w wyni-

ku porażenia prądem zmarła 

63-letnia mieszkanka gminy 

Ścinawa. Jak informuje rzecz-

nik lubińskiej policji aspirant 

sztabowy Jan Pociecha, poli-

cja prowadzi dochodzenie 

w tej sprawie. 

– Do zdarzenia doszło 18 

października na terenie gmi-

ny Ścinawa – potwierdza 

rzecznik, jednak nie zdradza, 

o którą konkretnie miejsco-

wość chodzi. – Kobieta zmar-

ła w domu, gdy robiła coś 

przy zmywarce. Ze wstępnych 

ustaleń policjantów wynika, 

że 63-latkę poraził prąd, jed-

nak potwierdzi to dopiero 

sekcja zwłok – podkreśla po-

licjant. 

  MAF

reklama

Kobieta zginęła potrącona przez samochód

Śmierć 
        na dwupasmówce

Do śmiertelnego wypadku doszło 20 października na drodze krajowej nr 3,  »
na wysokości salonu BMW. W 40-letnią kobietę, przechodzącą przez pasy, nie-
spodziewanie wjechała toyota yaris. Piesza zginęła na miejscu. 

reklama

Pożar na Małomickiej

Drób padł od dymu 

Na miejscu z żywiołem walczyły trzy zastępy pożar-
ników. Zgłoszenie o pożarze służby otrzymały o godz. 
20.06. Potem strażacy przeszukiwali strawione przez 
ogień budynki. 

W ogniu stanęły pomieszczenia gospodarcze, w tym 
m.in. drewniany barak, wewnątrz którego magazyno-
wane były maszyny i opał. 

– Właścicielowi udało się w porę wyprowadzić z ga-
rażu samochód – informuje dyżurny straży pożarnej. 

JOANNA MICHALAK

Długo trwało dogaszanie pożaru, który  »
wybuchł 18 października przy ul. Małomic-
kiej w Lubinie. Strażacy próbowali ratować 
pomieszczenie, w którym gospodarz hodo-
wał kilkanaście kur. Budynek udało się ocalić 
od pożogi, jednak wszystkie ptaki zginęły 
dusząc się w kłębach dymu.

Na miejscu z żywiołem walczyły 
trzy zastępy pożarników
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W kobietę uderzył samochód, 
gdy przechodziła przez psay
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Po ofi cjalnym przecięciu wstęgi 
przez prezesa „Społem”, w skle-
pie pojawili się pierwsi Klienci. 

– Przygotowano dla nas przystanki, 
gdzie mogliśmy napić się kawy, czy 
spróbować różnych przysmaków. 
Każdy mógł też skosztować tortu, 
przygotowanego specjalnie na tę 
okazję – opowiada jedna z Klientek.

Pracownicy placówki liczą na du-
że zainteresowanie nowo otwartym 
sklepem. – Miejsce jest wręcz ideal-
ne – centrum osiedla, blisko szko-
ły. Każdorazowo identyfikujemy 
się z Klientem, dlatego liczymy, że 
Ci będą czuć się u nas dobrze – przy-
znaje kierownik biura handlu Tere-
sa Pomykała.

– Miejsce jest całkowicie świeże. 
Będziemy musieli więc powalczyć 
o nowego Klienta – mówi Miro-
sław Chabowski, prezes spółdzielni 

„Społem” PSS w Lubinie. Sklep przy-
gotował na tę okazję specjalną ofer-
tę. – Nadeszły czasy, gdy Kliento-
wi zależy na jakości i cenie. Naj-
istotniejsze są oczywiście walo-
ry zdrowotne. Chodzi o to, żeby-
śmy jedli lepiej, dlatego na skle-
powych półkach pojawiła się 
zdrowa, ekologiczna żywność – 
dodaje prezes.

Dzięki otwarciu placówki, 
aż 12 osób znalazło zatrudnie-
nie. – Ważne jest to, że pracow-
nicy sklepu, łącznie z kierowni-
kiem, mieszkają na tym osiedlu. 
„Społem” to fi rma z czterdzie-
stoletnią tradycją. Zatrudniamy 
łącznie 320 osób z naszego regio-
nu. W 92 proc. są to panie. A jak 
wiadomo, w Zagłębiu dość cięż-
ko o pracę dla kobiet – zauważa 
Mirosław Chabowski.

REKLAMA

Otwarto nowy sklep Społem

Kolejny już 21 sklep „Społem” w naszym regionie otwarto w ubiegłym ty- »
godniu przy ul. Budowniczych LGOM 61L. Na uroczystym otwarciu pla-
cówki handlowej pojawiła się spora grupa stałych Klientów sklepów 
„Społem”. – Do tej pory chodziłam do Polki aż na Norwida, a teraz 
mam „Społem” pod samym nosem – cieszy się pani Józefa.

Zdrową żywnością

w Klienta
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Państ wo Wanda 
i Edward Kwolek 
małżeństwem są już 

od 58 lat. Ale łącznie ze 
stanem narzeczeńskim 
aż 63. – Recepta na długi 
związek? Trzeba sobie wy-
baczać – mówi z uśmie-
chem pani Wanda. Para 
doczekała się trojga dzie-
ci, 10 wnuków i 6 prawnu-
ków. – najmłodszy ma 13 
lat – przyznają zgodnie. 

A czy po tylu latach pa-
miętają jeszcze początki 
swojej znajomości? – Le-
piej niech mąż powie – 
uśmiecha się tajemniczo 
lubinianka. – To tak daw-
no było. Ja uczyłem się we 
Wrocławiu, żona w Ole-
śnicy. Kiedyś znajomy po-
wiedział mi, że ma jedną 

fajną koleżankę. I tak nas 
poznał ze sobą – wspomi-
na mężczyzna. – Ale po-
tem okazało się, że oboje 
pochodzimy ze Wschodu 

i tam poznaliśmy się jesz-
cze jako dzieci – dodaje. 

Odznaczenia wyróż-
nionym małżeństwom 
wręczał prezydent Lu-

bina Robert Raczyński. 
Jak mówi włodarz, bar-
dzo zależało mu, by zor-
ganizować dla wszyst-
kich wspólną uroczystość 

w urzędzie miejskim. – 
W ten sposób chcieliśmy 
pokazać szczególnie mło-
dym lubinianom, że ist-
nieje piękna i prawdziwa 
miłość. Że nie zawsze jest 
kolorowo, ale wszelkie 
trudy można przezwycię-
żyć. Nie można się pod-
dawać i państwo są tego 
najlepszym przykładem – 
podkreśla prezydent, jed-
nocześnie gratulując wy-
różnionym. 

– Ja także mam na-
dzieję, że dożyję tak pięk-
nej rocznicy. Ale to jesz-
cze długo przed nami, bo 
w tym roku obchodzimy 
z żoną dopiero 18. roczni-
cę ślubu – dodaje. 

MARIOLA SAMOTICHA

ROZMAITOŚCI
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Na żaden z medali nie pracuje się tak długo, bo aż 50 lat. A jednak oni pokazali, że można – 29 par z naszego  »
miasta zostało odznaczonych medalem prezydenta RP za długoletnie pożycie małżeńskie. – Te medale to podzięko-
wanie za wszystko, na co pracowali państwo jako małżeństwo i rodzina – podkreśla Teresa Gołos, kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego w Lubinie. 

Aż pół wieku  razem
Piękna i prawdziwa miłośćWystaw ocenę 

urzędowi 
Żeby wyrobić prawo jazdy musisz wziąć 
wolny dzień w pracy? W twoim urzędzie 
nie ma gdzie przewinąć dziecka? 
Sprawdź jak działa twój urząd i spraw, 
by stał się wygodny. W ten oto sposób 
dziewięć lokalnych stowarzyszeń zapra-
sza mieszkańców gmin wiejskiej i miej-
skiej do oceny pracy urzędów. Wystarczy 
wypełnić anonimową ankietę i przesłać 
ją na adres inkubatorngo.lubin@gmail.
com.
W ankiecie znajdują się pytania ogólne, 
dotyczące budynku i otoczenia urzędu, 
poziomu obsługi pracowników, obsługi 
internetowej oraz współpracy z innymi 
organizacjami pozarządowymi. Autorem 
projektu, pt. „Urząd na piątkę” jest Fun-
dacja Batorego. Przedsięwzięcie zostało 
zorganizowane w ramach ogólnopolskiej 
akcji „Masz głos, masz wybór”. 
Wyniki badań zostaną opublikowane na 
stronie projektu, na portalach samorzą-
dowych, społecznościowych i w lokal-
nych mediach. Celem projektu jest zba-
danie satysfakcji klientów urzędów mia-
sta i gminy wiejskiej Lubin. Chodzi 
o zweryfikowanie jakości obsługi klien-
ta, dostępności informacji publicznej czy 
procedur załatwiania spraw za pomocą 
internetu. 
Nadrzędną zasadą przy wypełnianiu an-
kiety ma być zwrócenie uwagi na zarów-
no negatywne, jak i pozytywne cechy 
urzędu. Niekiedy wybranie jednoznacz-
nej odpowiedzi może być trudne, dlate-
go oprócz TAK/NIE, w karcie jest także 
miejsce na komentarze. Więcej o akcji na 
www.maszglos.pl.
 SOBO

Odznaczenia wyróżnionym 
małżeństwom wręczał 
prezydent Lubina Robert 
Raczyński
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   Informacja wydziału spraw obywatelskich za wrzesień 2012 roku  

  Lubin na koniec września bieżącego roku liczył 74.876 miesz- 
kańców, w tym 1.200 osób zameldowanych na pobyt czaso-
wy.
  88 osób, które zamieszkały w Lubinie, dokonały zameldowa- 
nia na pobyt stały, natomiast 95 mieszkańców zmieniło miej-
sce zamieszkania i przemeldowało się w obrębie naszego 
miasta.
  Opuściło Lubin i wymeldowało się ze pobytu stałego 148  
osób.

  Urzędy stanu cywilnego do wydziału spraw obywatelskich  
przekazały 60 zawiadomień o urodzeniu, z czego 36 doty-
czyło chłopców i 24 dziewczynek.
  Dziesięcioro dzieci urodziło się poza Lubinem, a 24 i 25 wrze- 
śnia były dniami, w których na świat przyszło najwięcej ma-
łych mieszkańców Lubina.
  Z nadesłanych zawiadomień wynika, iż najpopularniejszym  
imieniem we wrześniu nadawanym dziewczynkom było Nad-
ia, a chłopcom Aleksander i Marcel.

  Najwięcej noworodków przybyło mieszkańcom ulicy Mickiewi- 
cza.
  Urzędy stanu cywilnego przekazały także informacje, iż 85  
par zawarło związek małżeński, a 9 małżeństw zostało roz-
wiązanych przez rozwód.
  We wrześniu zmarło 53 mieszkańców naszego miasta. 
  Pełnoletność we wrześniu uzyskało 54 młodych lubinian.  
  We wrześniu wydano 603 dowody osobiste, w tym 52 osiem- 
nastolatków otrzymało swój pierwszy dowód osobisty.

WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH 2012 
Informujemy, że w dniach 28.10.2012 – 02.11.2012 obowiązuje specjalna 
organizacja kursowania autobusów miejskich, polegająca  
na zwiększeniu obsługi Komunikacji Miejskiej w rejonie cmentarzy. 

NIEDZIELA 
28.10.2012 LINIA 1 W godz. 12:00 – 17:00 kursuje co 20 minut  

do Cmentarza Zacisze. 
PONIEDZIAŁEK 

– ŚRODA  
29 – 31.10.2012 

LINIA 4 
W godzinach 8:00 – 17:00 autobusy kursują  
do Cmentarza Zacisze z częstotliwością  
co 15 minut (między 13 a 16 co ok. 10 – 20 minut) 

 
 

CZWARTEK 
 

01.11.2012 
 
 

WSZYSTKICH 
ŚWIĘTYCH 

LINIA 0 
W godzinach 9:00 – 17:30 linia 0 kursuje co 30 minut 
na trasach Małomice – Parkowa – Cmentarz 
Zacisze oraz Krzeczyn – Cmentarz Zacisze 

LINIA 1 W godz. 8:00 – 20:00 kursuje co 15 minut  
do Cmentarza Zacisze. 

LINIA 2 Kursuje zgodnie z niedzielnym rozkładem jazdy 

LINIA 4 

W godzinach 7:00 – 21:00 kursuje do Cmentarza 
Zacisze.  
Częstotliwość kursowania autobusów linii nr 4:  
 co 5 minut w godzinach 10:30 – 17:00, 
 co 7-8 minut w godzinach 8:30 – 10:30 i 17:00 

– 18:00, 
 co 15 minut w pozostałych godzinach. 

W godzinach 9:00 – 16:00 kursuje dodatkowy 
minibus w relacji Ustronie – Szklary Górne Cmentarz 
(co godzinę) 

LINIA 7 Od godz. 8 do 20 kursuje co 15 minut. W godzinach  
9:30 – 16:30 kursuje do Cmentarza Zacisze. 

3,5,6,8,100, 
101,102,103 Linie nie kursują. 

PIĄTEK 
02.11.2012 LINIA 4 

W godzinach 8:00 – 17:00 autobusy kursują  
do Cmentarza Zacisze z częstotliwością  
co 15 minut (między 13 a 16 co ok. 10 – 20 minut) 

Jednocześnie informujemy, iż od 3 listopada zacznie obowiązywać zimowy 
rozkład jazdy komunikacji miejskiej. 
ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA  
Z DODATKOWYCH AUTOBUSÓW. 

 

  

NOWY ROZKŁAD JAZDY OD 03.11.2012 r. 
 

Informujemy, że od 03.11.2012r. (sobota) 
obowiązywać będzie zimowy rozkład jazdy 
Komunikacji Miejskiej w Lubinie. 

 

NAJWAŻNIEJSZE ZMIANY: 
 autobusy linii nr 3 w zależności od kierunku jazdy 
będą dodatkowo oznaczone literą „A” lub „B”: 

 
 wycofanie linii nr 4 z ulicy Piłsudskiego (pomiędzy 
Kauflandem a pętlą Przylesie),  

 na okres zimowy wstrzymane zostaje kursowanie 
linii nr 8 oraz kursów linii nr 4 do ogrodów 
działkowych „Sahara”, 

 do Goli w sezonie zimowym dojeżdżać będą autobusy 
linii 100, 

 korekta godzin 
odjazdów niektórych 
kursów na 
pozostałych liniach. 
 

3A 

3B 
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Pierwszy z punktów to nowo otwar-
ta noclegownia, która od stycznia bę-
dzie całodobowa. – Placówka działa od 

kilku miesięcy, ale już wiadomo, że będzie 
funkcjonowała nie tylko w przypadku mro-
zu, a przez cały rok – informuje prezes. 

Noclegownia znajduje się w budynku po 
byłej izbie wytrzeźwień przy ulicy Parkowej. 
Budynek towarzystwu przyznał prezydent. – 
W tym lokum bezdomni będą mogli liczyć 
na śniadanie oraz kolację. Jednak na obiad 
trzeba będzie już pójść do kościoła św. Jana 
Bosko przy ul. Jana Pawła II. Skierowanie na 
ten posiłek będą wydawane przez MOPS – 
tłumaczy Grzegorz Rzeski. 

Towarzystwo już wcześniej prowadziło 
ogrzewalnię dla bezdomnych lubinian. Kil-
ka lat temu udało się ją uruchomić przy ko-
ściele św. Wojciecha na Ustroniu. Od listopa-
da aż do wiosny schronienie mogą tam zna-
leźć wszyscy potrzebujący. 

– W tym roku schronisko także zostanie 
uruchomione. Jednak w ogrzewalni przy ko-
ściele nie będą wydawane posiłki. Bezdomni 
będą mieli zapewniony nocleg oraz korzysta-
nie z łazienek, jednak tam nie jesteśmy w sta-
nie zapewnić im pożywienia – wyjaśnia. 

Towarzystwo otrzymuje sporo wspar-
cia, m.in. od spółek miejskich, jednak 
prezes nie ukrywa, że każda pomoc się 
przyda. – Będziemy wdzięczni za wszel-
kie produkty chemiczne oraz żywność 
z długim terminem przydatności. Da-
ry można dostarczać do nowo powstałej 
noclegowni na bieżąco, za co będziemy 
bardzo wdzięczni – mówi Rzeski. 

MARCELINA FALKIEWICZ

BEZDOMNI

reklama

reklama

Potrzebują pomocy lubinian

Ciepły kąt dla każdego 
Już nie z jednego, a z dwóch punktów noclegowych będą mogli korzystać  »

tej zimy lubińscy bezdomni i potrzebujący. Obydwa przygotowało Towarzy-
stwo im. św. Brata Alberta. – Mimo dobrej organizacji, liczymy też na pomoc 
lubinian – przyznaje prezes towarzystwa Grzegorz Rzeski. 
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Jedna z noclegowni 
znajduje się w budynku po 
byłej izbie wytrzeźwień przy 
ulicy Parkowej
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O centrum aktywizacji zawodowej
Zmiany w ustawie z 20 kwietnia 2004 r. o promocji zatrudnienia i instytucjach rynku pracy wprowadzone w 2008 roku nało- »

żyły obowiązek wyodrębnienia w ramach powiatowych urzędów pracy Centrum Aktywizacji Zawodowej (CAZ), będącego wy-
specjalizowaną komórką organizacyjną realizującą zadania w zakresie usług i instrumentów rynku pracy. 

Zgodnie z tymi zmianami 
w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Lubinie w ra-

mach struktury organizacyj-
nej wyodrębniono od 1 lip-
ca 2009 roku Centrum Akty-
wizacji Zawodowej. Po trzech 
latach funkcjonowania CAZ 
Ministerstwo Pracy i Polity-
ki Społecznej zleciło przepro-
wadzenie badania mające-
go na celu przeanalizowanie 
rozwiązań dotyczących or-
ganizacji wyodrębnionej ko-
mórki organizacyjnej urzę-
dów pracy, tj. Centrów Akty-
wizacji Zawodowej. 

Wyniki badań przeprowa-
dzonych wśród kadry kierow-
niczej CAZ i ich pracowników 
sugerują, że utworzenie CAZ 
nie miało większego wpływu 
na politykę kadrową PUP czy 
sposób pracy poszczególnych 
pracowników. Jednak często 
wiązało się z poprawą sytu-
acji lokalowej. Nie przynio-
sło także znaczących zmian 
w strukturze organizacyjnej 
urzędów, nie miało wpływu 
na administracyjno-organi-
zacyjne działania urzędu, ta-
kie jak czas obiegu dokumen-
tów, liczbę dokumentów wy-
pełnianą przez pracowników 
oraz nie wpłynęło na czas po-
święcony przez pracowników 
kluczowych na pracę z klien-
tem. 

Badani bezrobotni i po-
szukujący pracy w prawie 
równych odsetkach (po 45%) 
stwierdzili, że miejsce, w któ-
rym spotyka się z nimi pra-
cownik PUP jest bądź to bar-
dziej przyjazne, bądź tak samo 
przyjazne jak w 2008 r. Tylko 
4% badanych oceniło miejsce 
spotkań jako mniej przyjazne. 
Prawie połowa badanych pra-
codawców spośród tych, któ-
rzy uczestniczyli w spotka-
niach na terenie Urzędu Pra-
cy, nie widzi różnicy w przyja-
zności miejsca spotkań z pra-
cownikiem PUP na terenie 
Urzędu porównując obecne 
warunki z warunkami z 2008 
r., nieco mniejszy odsetek ba-
danych – 45% stwierdził, że 
miejsce to jest bardziej przy-
jazne. 

Większość bezrobotnych 
i poszukujących pracy (55%) 
uważa, że obsługa w Urzędzie 
Pracy zmieniła się od 2008 r. 

na lepsze. Dowodem na praw-
dziwość tej tezy może być po-
prawa wyników badania sa-
tysfakcji klientów, która ob-
serwowana jest w co trzecim 
PUP od momentu utworze-
nia CAZ. W przypadku ob-
sługi pracodawców odse-
tek klientów wskazujących 
na poprawę jakości obsługi 
w znaczeniu ogólnym wyno-
si 46%. O braku zmian prze-
konanych jest natomiast 48% 
badanych pracodawców. Ci 
ostatni wskazywali przy tym, 
że powstanie Centrum Akty-
wizacji Zawodowej przynio-
sło przede wszystkim zmiany 
w podejściu do pracodawców 
– pracodawca stał się równo-
rzędnym klientem urzędu. 

Pracownicy PUP w więk-
szości (65%) twierdzą, iż 
wprowadzenie CAZ pozo-
stało raczej bez wpływu na 
wizerunek PUP wśród pra-
cowników, przy czym ewen-
tualna poprawa związana 
jest z polepszeniem sytuacji 
lokalowej. Badania prze-
prowadzone wśród klien-
tów urzędów stwierdzają, 
iż w ostatnich latach na-
stąpiła poprawa wizerun-
ku PUP. 

Utworzenie CAZ nie 
wpłynęło na współpra-
cę z innymi instytucjami. 
Obecnie – tak jak przed 
utworzeniem CAZ – prawie 
wszystkie centra współ-
pracują z instytucjami po-
mocy społecznej. Zdecy-
dowana większość (88%) 
korzysta z usług instytu-
cji szkoleniowych. Prawie 
trzy czwarte CAZ współ-
pracuje z organizacjami 
pracodawców. Najrzadziej 
CAZ współpracują z orga-
nizacjami pracowników 
(22%). 

Celem badania mia-
ło być też wyłonienie naj-
lepszych praktyk i rozwią-
zań dotyczących obsłu-
gi klienta oraz poznanie 
czynników wpływających 
na efektywność działania 
CAZ. Można zidentyfi ko-
wać trzy potencjalne czyn-
niki w największym stop-
niu warunkujące efektyw-
ność poszczególnych urzę-
dów. Do czynników tych 
zaliczyć należy: 

- środowisko społecz-
no-gospodarcze, w jakim 
się znajdują i które deter-
minuje sytuację na lokal-
nym rynku pracy, 

- zaplecze lokalowo-
techniczne jakim dyspo-
nują urzędy, 

- czynnik ludzki czyli za-
sób kapitału ludzkiego ka-
dry CAZ, którego nie na-
leży jednak mylić z pozio-
mem wykształcenia. 

Rankingi w ramach po-
szczególnych kryteriów do-
starczają bardzo ciekawych 
informacji o sytuacji w róż-
nych urzędach. Na ocenę 
urzędów wpłynęły wskaź-
niki: 30% wagi miała efek-
tywność zatrudnieniowa, 
30% efektywność koszto-
wa, 30% oceny klientów 
oraz 10% oceny pracowni-
ków. Wśród powiatowych 
urzędów pracy – uwzględ-

niając powiaty o względnie 
najlepszej sytuacji na rynku 
pracy – najlepszym okazał 
się Powiatowy Urząd Pracy 
w Lubinie. 

Przeprowadzone ba-
danie pokazało, że decy-
zja o wyodrębnieniu CAZ 
w ramach urzędów pracy 
była słuszna. Nie wpłynęła 
ona co prawda generalnie na 
efektywność usług, czasem 
jedynie wpłynęła na spraw-

POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

ność działania, wywołała 
jednak inne, bardzo pozy-
tywne efekty. Pierwszy, za-
uważalny od pierwszych 
chwil spędzonych w prawie 
każdym urzędzie, to popra-
wa estetyki urzędu oraz wa-
runków obsługi dla klien-
tów i warunków pracy pra-
cowników. 

Drugi to zmiana mental-
na, polegająca na zrozumie-
niu sensu istnienia urzędów 
pracy. Wśród kadry urzę-
dów pracy wiele jest osób, 
które nie potrzebowały wy-
dzielania CAZ, aby zrozu-
mieć, że powiatowy urząd 
pracy istnieje przede wszyst-
kim po to, by pomagać bez-
robotnym odnaleźć swo-
je miejsce na rynku pracy. 
Jednak przed utworzeniem 
CAZ sporo urzędów zajmo-
wało się bardziej admini-
strowaniem bezrobociem 
niż aktywizacją bezrobot-
nych i to dla nich niezbęd-
ne było działanie wymusza-
jące zwrócenie uwagi na ak-
tywizację. 

PIOTR BODAJ (PUP LUBIN)
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WYBÓR KONSUMENTÓW 2012

Oferta dostępna w elektromarkecie w LUBINIE, ul. Prof. J. Zwierzyckiego 3 Galeria INDOMO

Licz
ba 

szt
uk

 w 
pro

mo
cji o

gra
nic

zon
a. M

edi
a E

xpe
rt z

ast
rze

ga 
sob

ie p
raw

o d
o p

om
yłe

k, b
łęd

ów
 w 

dru
ku

 or
az 

zm
ian

y c
en.

 Zd
jęci

a p
rod

uk
tów

 nie
 za

wsz
e o

dda
ją i

ch 
rze

czy
wis

ty w
ygl

ąd.
 Of

ert
a d

oty
czy

 wy
bra

neg
o a

sor
tym

ent
u -

 re
gul

am
in d

ost
ępn

y w
 sk

lep
ach

. 
Pro

mo
cje 

się 
nie

 su
mu

ją. 
Inf

orm
acj

e n
ie s

tan
ow

ią o
fer

ty w
 ro

zum
ien

iu a
rt. 

66
 § 

1K
 .C.

. W
 nie

któ
ryc

h p
rzy

pad
kac

h z
est

aw
y lu

b p
aki

ety
 pr

om
ocy

jne
 m

ogą
 by

ć d
ost

ępn
e w

yłą
czn

ie w
 sk

lep
ach

 de
tali

czn
ych

.

AKCJA TRWA 25-30.10

i RATY         40x0%AŻ
DO

LUBINIE, ul. Prof. J. Zwierzyckiego 3 Galeria INDOMO

Notebook
G580GH

Procesor Intel® Core™ i3-2310 (2,10 GHz 3M Cache) • Grafi ka Intel® HD 
Graphics • WiFi 802.11 b/g/n • Windows 8

MATRYCA LED HD • HDMI

DYSK 1000 GB • 4 GB RAM

15,6”

PREMIERA!
26.10.2012 r.

TABLET
EKRAN MULTI-TOUCH • HDMI • WIFI

Tablet multimedialny
TAB 8.1

Procesor Allwinner Tech A10 do 1,2 GHz • System operacyjny 
Android 4.0.3 • Czytnik plików E-book 

8”

PAMIĘĆ 8 GB • ALUMINIOWA OBUDOWA

Lustrzanka cyfrowa
EOS 1100D 18-55 DC III

Maksymalna czułość ISO 6400 • Szerokopolowy 8-punktowy system AF 
• Możliwość nagrywania fi lmów w jakości HD

EKRAN 2,7” • 12 MPIX

HDMI • USB

Telewizor LED Full HD 3D
UE40ES6100

Dolby Digital Plus • Konwersja obrazu z 2D do 3D • Smart HUB 
• Przeglądarka internetowa

40”

W ZESTAWIE!
2 PARY

OKULARÓW 3D
Ekspres ciśnieniowy
HD8745/19 XSMALL

Sterowanie elektroniczne • Regulacja mocy kawy • Dysza do spieniania mleka

Chłodziarko-zamrażarka
RL 34HGIH

Wyświetlacz LED • Wymuszona cyrkulacja powietrza • 3 szklane półki

Chłodziarko-zamrażarka

WIFI • DLNA • 200 Hz

HDMI x3 • USB x3 

2680,
67, x40 0%

CIŚNIENIE 15 BARÓW

MŁYNEK CERAMICZNY

1100,
55, x20 0%

POJEMNOŚĆ 303 L • WYSOKOŚĆ 178 CM

KLASA A+ • INOX • NO FROST

MEDIA EXPERT INFORMUJE!

NO FROST
• Bez lodu na półkach
• Bez czasochłonnego rozmrażania
• Bez szronu na przechowywanych produktach

1560,
52, x30 0%

1530,
50, x30 0%w 2013!I RATA

560,
50, x30 0%w 2013!I RATA

2080,
50, x30 0%w 2013!I RATA
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– Cieszę się, że jesteście 
zadowoleni z naszych spo-
tkań, bo o to właśnie cho-
dzi, żeby się cieszyć z ży-
cia – mówi Tadeusz Madet-
ko prezes Związku Emery-
tów, Rencistów i Inwalidów 
w Lubinie. 

W Szklarach Górnych 
członkowie ZERI święto-
wali światowy Dzień Senio-
ra. Na spotkanie przybyło aż 
120 osób, by wspólnie biesia-
dować i bawić się przy dźwię-
kach skocznej muzyki. 

W trakcie uroczystości Ta-
deusz Madetko wręczył rów-
nież złote odznaki honoro-
we. Otrzymali je starosta lu-
biński Adam Myrda, prze-
wodniczący rady miejskiej 
w Lubinie Andrzej Górzyń-
ski oraz Emilia Dudak. 

– Jest to dla mnie miła nie-
spodzianka. Chciałbym być 

zawsze z państwem i pań-
stwu służyć, bo taka jest na-
sza rola. Dziękuję raz jeszcze 
i życzę wszystkiego najlep-
szego – mówi starosta Adam 
Myrda. 

Życzenia wszystkim senio-
rom złożył również Andrzej 
Górzyński, który życzył im 
przede wszystkim zdrowia, 
szczęścia i jeszcze wielu tak 
wspaniałych imprez. 

Życzenia dla seniorów 
popłynęły również od wój-
ta gminy Rudna, które prze-
kazał wszystkim świętują-
cym Zbigniew Szparkowski, 
kierownik Centrum Kultury 
w Rudnej. – Dużo zdrówka, 
beczkę wina i tysiąc euro co 
godzina – żartobliwie życzył 
seniorom. 

Po części oficjalnej była 
wspólna zabawa. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Najlepszy w Polsce
  Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej 

sprawdziło urzędy pracy
Lubiński Powiatowy 

Urząd Pracy okazał się naj-
lepszy w kraju. Jest najsku-
teczniejszy w znajdywaniu 
zatrudnienia. Tak wyka-
zało badanie zlecone przez 
Ministerstwo Pracy i Polity-
ki Społecznej. Tutejszy PUP 
wyprzedził urzędy w Świno-
ujściu, Gdańsku, Poznaniu 
czy Wrocławiu, które zajęły 
kolejne miejsca. 

W badaniu pod uwagę bra-
ne były cztery czynniki, któ-
rym nadano następujące 

wagi: efektywność zatrud-
nienia 30 procent, efektyw-
ność kosztowa 30 procent, 
oceny klientów 30 procent 
oraz oceny pracowników 10 
procent. 

Celem badania było też 
wyłonienie najlepszych 
praktyk i rozwiązań dotyczą-
cych obsługi klienta oraz po-
znanie czynników wpływa-
jących na efektywność dzia-
łania CAZ. Zgodnie z tym, 
lubiński PUP okazał się naj-
lepszy w całym kraju. 

– Jesteśmy bardzo zado-
woleni z takiego wyniku, po-
nieważ dla naszego urzędu 
jest to ogromne wyróżnienie. 
Chcieliśmy sami się przeko-
nać jak powstanie Centrum 
Aktywizacji Zawodowej real-
nie wpłynęło na nasz lokalny 
rynek pracy i wyniki są bar-
dzo zadowalające – mówi Jo-
anna Klaczko, zastępca dy-
rektora Powiatowego Urzędu 
Pracy w Lubinie. 

Lubińskie Centrum Akty-
wizacji Zawodowej powsta-

ło w 2009 roku, zgodnie ze 
zmianą ustawy o promocji za-
trudnienia i instytucjach ryn-
ku pracy, która nałożyła obo-
wiązek ich wyodrębnienia 
we wszystkich powiatowych 
urzędach pracy. 

Po trzech latach ich funk-
cjonowania Ministerstwo 
Pracy i Polityki Społecznej zle-
ciło przeprowadzenie badań, 
mających na celu przeanali-
zowanie rozwiązań dotyczą-
cych ich organizacji. 

MARTA SOBOTKIEWICZ
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Samorządowcy chcą 
przejąć linie kole-
jowe i sami pozy-

skać pieniądze na ich re-
mont. Prezydent Lubina 
Robert Raczyński i sta-
rosta Adam Myrda spo-
tkali się z przedstawicie-
lami samorządów Zagłę-
bia Miedziowego, gdzie 
jednym z tematów było 
właśnie przedstawienie 
wspólnej strategii rewi-
talizacji kolei w naszym 
regionie. 

– Spotkanie dotyczy-
ło opracowania wspól-
nej strategii rewitalizacji 
torów kolejowych i przy-
wrócenia pociągów pasa-
żerskich. Samorządy chcą 
wspólnymi siłami zrobić 
całą siatkę połączeń, lecz 
wymaga to obrania odpo-
wiedniego kierunku dzia-
łania oraz prowadzenia 
trudnych negocjacji z Pol-
skimi Kolejami Państwo-
wymi, które nie chcą ani 
przeprowadzić remontu, 
ani pozwolić na przeję-
cie tego odcinka przez sa-
morządy – tłumaczy Jacek 
Mamiński, rzecznik prezy-
denta Lubina. 

W połowie październi-
ka starosta lubiński Adam 
Myrda spotkał się już w tej 
sprawie z przewodniczą-

cym komisji infrastruktu-
ry Zbigniewem Rynasie-
wiczem. 

– Nasza deklaracja na 
przejęcie i partycypowa-
nie w kosztach rewita-
lizacji kolei na trasie Le-
gnica – Głogów spotkała 
się z uznaniem przewod-
niczącego. Tym samym 
obiecał on wesprzeć na-
sze działania oraz jeszcze 

w tym miesiącu umówić 
na spotkanie z wicemini-
strem – mówi Adam Myr-
da starosta lubiński. 

Przypominamy, że na 
przełomie lipca i sierpnia 
tego roku kolej ogłosiła, że 
są środki fi nansowe i że re-
mont torów zostanie wy-
konany. Miasto ze swo-
jej strony wyburzyło sta-
ry dworzec i zaplanowało 

budowę węzła przesiadko-
wego, po czym kolej szybko 
wycofała się ze swych dekla-
racji, argumentując to nega-
tywną decyzją środowisko-
wą. W związku z tym prezy-
dent Lubina chce przejąć in-
frastrukturę kolejową i zre-
witalizować ją przy współ-
udziale własnych środków 
fi nansowych. 

 MARTA SOBOTKIEWICZ
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Walczą o przywrócenie pociągów
 Samorządy chcą przejąć linię kolejową  

Złotą odznakę honorową otrzymał m.in. 
starosta lubiński Adam Myrda. 
Po części oficjalnej była wspólna zabawa

Celem badania było wyłonienie najlepszych praktyk i roz-
wiązań dotyczących obsługi klienta oraz poznanie czynni-
ków wpływających na efektywność działania Centrum Ak-
tywizacji Zawodowej

POWIAT LUBIŃSKI

Tańcowali i świętowali
 Światowy Dzień Seniora
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Za nami przegląd form literackich, 
który odbył się w Młodzieżowym Do-
mu Kultury. Utwory znanych poetów 
prezentowały zarówno dzieci, jak i se-
niorzy. 

Była to już trzynasta edycja tej im-
prezy, zorganizowana przez Stowarzy-
szenie Seniorów Trzeci Wiek i Dom 
Dziennego Pobytu Senior w Lubinie. 

– Swoje umiejętności recytatorskie 
zaprezentowali zarówno najmłodsi 
mieszkańcy naszego miasta, czyli dzie-
ci z przedszkoli nr 9 i 13, jak i nasi wspa-

niali seniorzy. Tutaj każdy jest zwycięz-
cą bez względu na wiek – mówi Elżbie-
ta Miklis, kierownik placówki. 

Do prezentowania i wysłuchania 
utworów literackich stworzona by-
ła odpowiednia atmosfera sprzyjająca 
skupieniu i lekkiej zadumie. – Chciała-
bym dodać, że przegląd w tym roku od-
był się dzięki naszemu jedynemu spon-
sorowi jakim był powiat lubiński – do-
daje Elżbieta Miklis.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Zgodnie z przedsta-
wioną przez mar-
szałka na początku 

października strategią 
rozwoju Dolnego Śląska, 
budowa drogi S3 miała 
przebiegać od Nowej So-
li przez Legnicę aż do Lu-
bawki. Najnowsze donie-
sienia od lubuskich polity-
ków przedstawiają jednak 
zupełnie coś innego. 

Nieofi cjalnie mówi się, 
że droga ekspresowa S3 sze-
rokim łukiem ominie rejon 
Zagłębia Miedziowego. Ma 
to mieć związek z ochroną 
złóż węgla brunatnego po-
między Legnicą a Polkowi-
cami. Zdaniem niektórych 
parlamentarzystów dro-
ga ta między Gorzowem 
Wielkopolskim a Zieloną 
Górą ma się wpiąć w auto-
stradę A2, kolejno w drogę 
S5 i na wysokości Wrocła-
wia dopiero połączyć z au-
tostradą A4. 

– Jest to kolejna nieod-
powiedzialna decyzja lub 
też brak decyzji w tym wy-
padku dotyczących budo-
wy drogi S3, a wcześniej do-
tyczących budowy kopal-
ni odkrywkowej. Nieroz-
ważne deklaracje rządzą-

cych to nieodpowiedzial-
ność polityczna. Budowa 
kopalni odkrywkowej to 
tak naprawdę dziesiątki lat, 
a konsekwencje podejmo-
wanych decyzji spowodują 
zacofanie cywilizacyjne ca-
łego regionu już dziś – mó-
wi Tymoteusz Myrda, rad-
ny sejmiku województwa 
dolnośląskiego. 

Posłanka PiS Elżbieta 
Witek również zaniepoko-
iła się tymi doniesieniami. 

– Pytałam w Sejmie 
w komisji infrastruktury 
o informację w tej sprawie, 
lecz dowiedziałam się jedy-
nie, że dziwne ruchy są po-
dejmowane, bo nagle prze-
stało się zupełnie mówić 
o drodze S3. Jeśli się uda, 

to jeszcze dzisiaj, podczas 
debaty nad budżetem, za-
sięgnę w tej sprawie rzetel-
nych informacji – mówi po-
słanka PiS Elżbieta Witek. 

Przyznała również, że 
budowa kopalni to są dłu-
gie lata, a na drogę S3 cze-
kaliśmy bardzo długo i jest 
ona dla nas niezwykle waż-
na.  MARTA SOBOTKIEWICZ

Spotkali się w porcie

W minioną sobotę mieszkańcy 
powiatu lubińskiego spotkali się 
w ścinawskim porcie, by wspól-
nie wziąć udział w rajdzie zorga-
nizowanym przez Centrum Tury-
styki i Kultury w Ścinawie oraz 
PTTK oddział w Lubinie.

Podczas imprezy można było 
wziąć udział w spływie kajako-
wym po Odrze, popływać moto-
rówką czy pokonać pieszo przy-
gotowaną przez organizatorów 
trasę.
Wszystkie grupy rozpoczęły rajd 
o godzinie 10, a o 14 spotkały się 
przy ognisku, smażąc kiełbaski.
Na koniec odbył się również po-
kaz grupy militarnej ze Ścinawy, 
która pokazywała jak strzela się 
z karabinu oraz jak wyglądają ak-
cje antyterrorystyczne.
Uczestnicy świetnie się bawili, 
a pogoda, która wyjątkowo dopi-
sała, umożliwiła realizację 
wszystkich zaplanowanych atrak-
cji.

SOBO

Dostali 
dofinansowanie
  Projekt „Ćwiczę, rozumiem, potrafię”

Poszło o pieniądze
  Mają nowego sołtysa

Literatura 
dla wszystkich pokoleń
  Impreza odbyła się dzięki sponsorowi, 

czyli powiatowi lubińskiemu

Powiat lubiński pozyskał 
dodatkowe środki finanso-
we na realizację zajęć dydak-
tycznych dla uczniów specjal-
nych szkół podstawowych, 
w ramach projektu „Ćwiczę, 
rozumiem, potrafi ę”. Kwota 
w wysokości ponad 14 tys. zł 
przeznaczona będzie na reali-
zację zajęć dla dzieci ze specy-
fi cznymi trudnościami w czy-
taniu, pisaniu czy opanowy-
waniu umiejętności matema-
tyczno-przyrodniczych. 

Ponadto przeprowadzo-
ne zostaną zajęcia stymulacji 

multisensorycznej oraz zajęcia 
metodą ruchu rozwijającego V. 
Sherborne. 18 września 2012 r. 
został podpisany tzw. aneks do 
umowy o dofi nansowanie pro-
jektu, pomiędzy powiatem lu-
bińskim a instytucją wdraża-
jącą, który wydłużył okres re-
alizacji projektu do 30 czerw-

ca 2013 r. oraz zwiększył kwo-
tę przyznanego dofi nansowa-
nia projektu z 89 992,10 zł na 
100 480,05 zł. 

Projekt realizowany jest 
w zakresie „Indywidualiza-
cji procesu nauczania i wy-
chowania uczniów klas I-III 
szkół podstawowych, w ra-
mach Programu Operacyjne-
go Kapitał Ludzki, priorytet IX 
Rozwój wykształcenia i kom-
petencji w regionach, działa-
nie 9.1 Wyrównywanie szans 
edukacyjnych i zapewnienie 
wysokiej jakości usług eduka-

cyjnych świadczonych w sys-
temie oświaty, poddziałanie 
9.1.2 Wyrównywanie szans 
edukacyjnych uczniów z grup 
o utrudnionym dostępie do 
edukacji oraz zmniejszanie 
różnic w jakości usług eduka-
cyjnych”. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Po tym jak mieszkańcy 
Dąbrowy Dolnej i Dąbrowy 
Środkowej złożyli wniosek 
o odwołanie Ryszarda Mo-
towidło z funkcji sołtysa, ten 
sam zrezygnował z tego stano-
wiska. Mieszkańcy na nowe-
go gospodarza wybrali Barto-
sza Szuszkiewicza. 

Powodem złożenia przez 
mieszkańców wniosku o od-
wołanie poprzedniego włoda-
rza było rzekome niewykorzy-
stanie funduszu sołeckiego, 
ustalonego na rok 2012, prze-
znaczonego na realizację róż-
nych zadań na terenie wsi. 

W radzie sołeckiej nadal za-
siadać będą: Jadwiga Kiełba-
sa, Krystyna Kasperek i Marek 
Socha. Wybory odbyły się 16 

października, podczas zebra-
nia wiejskiego. 

MARTA SOBOTKIEWICZ 

POWIAT LUBIŃSKI
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S3 ominie nasz region?
 Niepokojące wieści od lubuskich polityków

14 tys. zł przeznaczone zostanie na zajęcia dla dzieci z trudnościami 
w czytaniu, pisaniu czy opanowywaniu umiejętności matematyczno-
przyrodniczych

Przegląd form literackich zoraganizowano już po raz trzynasty

Z funkcji sołtysa odwołano 
Ryszarda Motowidło. Nowym 
został Bartosz Szuszkiewicz

– Nierozważne deklaracje rządzących to nieodpowiedzialność polityczna
– mówi Tymoteusz Myrda, radny sejmiku województwa dolnośląskiego.
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 Podnosili swoje  
kompetencje zawodowe, 
uczyli się pierwszej pomocy, 
dowiedzieli się jak założyć 
spółdzielnię socjalną – 
ośmioro mieszkańców 
gminy Lubin właśnie 
zakończyło udział 
w projekcie „Jutro żyję 
lepiej”. A wszystko pod 
czujnym okiem Gminnego 
Ośrodka Pomocy 
Społecznej, który na 
realizację programu 
pozyskał unijne pieniądze. 

Projekt z powodzeniem jest 
realizowany od trzech lat. 
Pierwszy raz wzięło w nim 
udział 15 osób, w tym ro-
ku osiem. Siedem kobiet i je-
den niepełnosprawny męż-
czyzna. 

– Celem projektu było 
podniesienie kompetencji 
życiowych i umiejętności 
społeczno-zawodowych, 
podniesienie samooceny 
i wiary we własne możliwo-
ści, a także poprawa sytu-
acji fi nansowej mieszkań-
ców gminy oraz zapozna-
nie się ze sposobami aktyw-
nego poszukiwania pracy – 
opowiada koordynator pro-
jektu Sabina Tilgner-Hucał. 

– Zakładane rezultaty zosta-
ły osiągnięte – dodaje. 

Przez pół roku osoby 
wytypowane przez GOPS 
do udziału w projekcie bra-
ły udział w kursach i szko-
leniach, w tym m.in. „Jak 
założyć spółdzielnię socjal-
ną”, szkolenie z zakresu asy-
stent osoby niepełnospraw-
nej, pierwsza pomoc przed-
medyczna czy szkolenie 
z zakresu aktywnego poszu-
kiwania zatrudnienia, moż-

liwości wyboru lub zmiany 
zawodu. 

Dodajmy, że projekt ad-
resowany jest do osób bez-
robotnych, z niskim wy-
kształceniem i kwalifika-
cjami, bezradnych w pro-
wadzeniu gospodarstwa do-
mowego czy niepełnospraw-
nych fizycznie, gdzie stan 
zdrowia ogranicza lub unie-
możliwia prawidłowe pełnie-
nie ról społecznych. 

MARIOLA SAMOTICHA

 Od listopada w gminie Rudna rozpocznie swoją  
działalność Uniwersytet Trzeciego Wieku. Oferta 
skierowana jest do osób w wieku od 50 do 64 lat, 
które nie są aktywne zawodowo. 

Seniorzy będą mogli aktywnie uczestniczyć w róż-
norodnych zajęciach. Począwszy od nauki języków ob-

cych, poprzez informatykę, fotografi ę, historię, aż po za-
jęcia ruchowe. 

Jest to pierwsza tego typu inicjatywa na terenie gmi-
ny Rudna. 

W pierwszej edycji swojej działalności, uniwersytet 
przygotował 28 miejsc dla seniorów chcących aktywnie 
spędzać czas wolny. Wszystkie osoby chętne mogą się za-
pisywać na zajęcia w Centrum Kultury w Rudnej w go-
dzinach 7.30  – 15.30. 

MARTA SOBOTKIEWICZ

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Z kwiatami 
w adresie
Nowe domy wyrastają jak 

grzyby po deszczu, gmina 

musi więc reagować. Radni 

podjęli właśnie uchwałę, 

dzięki której nowe gospodar-

stwa w Oborze będą znajdo-

wać się przy ulicy Chabrowej. 

Ulica Chabrowa skupiać bę-

dzie drogi wewnętrzne poło-

żone przy działkach numer 

466/52, 466/66 i 165/10. 

- Podjęcie uchwały podykto-

wane jest koniecznością 

nadania numerów porządko-

wych dla nieruchomości po-

łożonych wzdłuż przedmioto-

wych dróg – tłumaczą urzęd-

nicy gminy Lubin. 

Dodajmy, że na nadanie ulicy 

nazwy Chabrowej zgodzili się 

wszyscy mieszkańcy wspo-

mnianych działek. 

 MS

Kupią krzesła 
i nie tylko
Gmina Rudna planuje już wyposażyć 
nowo wybudowaną świetlicę w Gaw-
ronach. Nieoficjalnie mówi się, że jej 
otwarcie nastąpi jeszcze w tym roku. 
Budowa świetlicy została już zakoń-
czona, a teraz przyszedł czas na jej 
wyposażenie. Na początek zakupione 
zostaną krzesła, meble, sprzęty RTV 
i AGD, piłkarzyki oraz stół do tenisa. 
Przed budynkiem zamontowany zo-
stanie również specjalny stojak na ro-
wery. 
Zgodnie z planem wszystko powinno 
zostać zamontowane do końca listo-
pada. 
Stara świetlica, która do tej pory zrze-
szała lokalną społeczność, nie będzie 
już dalej funkcjonować, a w zamian 
dzieci i młodzież będą mogły spędzać 
czas w nowym i dobrze wyposażonym 
budynku, który znajduje się przy sa-
mym placu zabaw. 

 SOBO

Położą nowy asfalt
Drogi na terenie gminy Rudna zosta-
ną odświeżone i pokryte nową war-
stwą asfaltu. Gmina planuje przepro-
wadzić tę inwestycję na terenie miej-
scowości Stara Rudna, Gawrony, Gó-
rzyn, Toszowice oraz Gwizdanów. 
Jeszcze w grudniu tego roku wszyst-
kie drogi powinny zostać odświeżone. 
W ramach prac istniejąca podbudowa 
tłuczniowa zostanie mechanicznie 
wyprofilowana i zagęszczona, a kolej-
no pokryta dywanikiem asfaltowym 
na powierzchni dróg oraz na podjaz-
dach. 

 SOBO

W Zaborowie natych-
miast pojawiły się 
trzy jednostki po-

żarników. Jak informuje 
dyżurny operacyjny lubiń-
skiej straży pożarnej, niko-
mu nic się nie stało. Nie od-
notowano także żadnych 
strat. – Wszystko dlatego, 
że komin w trakcie poża-
ru sadzy nie popękał, więc 
ogień nawet nie wydostał 
się na zewnątrz – wyja-
śnia. 

Strażacy apelują do 
mieszkańców powiatu 
o rozwagę. – Wciąż spo-
ro osób nie stosuje się do 
przepisów. A te mówią 
wyraźnie, że za czyszcze-

nie komina odpowiedzial-
ny jest właściciel danego 
budynku – zauważa dy-
żurny. 

Kominy powinny być 
czyszczone nie rzadziej 
niż raz na trzy miesiące 
w okresie grzewczym. – 
Przy prawidłowym korzy-
staniu z komina, taki za-
bieg powinien zapobiec ja-
kimkolwiek nieprzyjem-
nym incydentom – za-
pewniają strażacy. 

Pożarnicy co rok pro-
wadzą także profi laktycz-
ną akcję „NIE dla czadu!”: 
www.straz.gov.pl/page/
index.php?str=3216.

MARCELINA FALKIEWICZ

Strażacy ostrzegają

Niebezpieczny 
               okres grzewczy

Projekt Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej

Teraz żyje im się lepiej
Uniwersytet trzeciego wieku w Rudnej

Gratka 
    dla seniorów

Ponad dwie godziny trwała akcja gaśnicza lubińskich strażaków w Zaborowie koło Ścinawy. 19 października przed  »
godz. 6, w kominie jednego z domków jednorodzinnych, zapaliła się sadza. Strażacy nie ukrywają, że okres zimowy, 
to niebezpieczny czas dla osób, które zaniedbują instalację grzewczą w swoich domach. 

Strażacy apelują do 
mieszkańców powiatu 
o rozwagę

Seniorzy będą mogli aktywnie 
uczestniczyć w różnych zajęciach

Ośmioro mieszkańców 
gminy Lubin właśnie za-
kończyło udział w pro-
jekcie „Jutro żyję lepiej”
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Nad cmentarzami z wy-
mienionych miejscowości 
pieczę stanowi gmina Lu-
bin. A konkretnie Gminny 
Zakład Usług Komunalnych 
w Księginicach i to właśnie 
on zaproponował zmiany, 
na które zgodzili się radni. 

– Niezbędne stało się 
uchwalenie przepisów po-
rządkowych zapewniają-
cych prawidłowe funkcjono-
wanie założonych cmenta-
rzy komunalnych – tak pro-
jekt uchwały uzasadnia za-
stępca wójta Zofi a Rejdak. 

Od tej pory w okresie let-
nim, a więc od 1 kwietnia do 
24 października cmentarze 
będą otwarte w godzinach 
6-21, a w okresie zimowym, 
czyli od 5 listopada do 31 
marca – od 7 do 17. Wyjąt-
kiem jest okres Wszystkich 
Świętych – od 25 paździer-
nika do 4 listopada bramy 
otwarte będą od 7 do 20. 

Zmiany dotyczą też or-
ganizacji pogrzebu – teraz 
co najmniej dzień wcześniej 
trzeba o tym powiadomić 
zarządcę. Przy grobie swo-
ich bliskich bez wcześniej-
szej zgody nie wolno też sa-
dzić lub usuwać drzew i krze-

wów. Regulamin zabrania 
też wjazdu i poruszania się 
po cmentarzach wszelkimi 
pojazdami, także rowera-
mi, kwestowania, wprowa-
dzania zwierząt, prac ka-

mieniarskich czy umiesz-
czania reklam i ogłoszeń. 

Radni ustalili też staw-
ki i opłaty za korzystanie 
z cmentarzy. Przykładowo 
za miejsce pod grób jedno-
miejscowy na okres 20 lat 
trzeba będzie zapłacić 250 
zł, a dla dziecka do 6 lat – 
150 zł. Miejsce będzie moż-
na też zarezerwować, ale za 
jedną osobę co roku trzeba 
będzie płacić 12,5 zł. 

Jak tłumaczą urzędni-
cy, opłaty te skalkulowano 
w oparciu o koszty przewi-
dywane do poniesienia na 
ich utrzymanie przez za-
rządcę: m.in. przyłączenie 

cmentarzy do ogólnopol-
skiego programu Grobo-
net, gdzie groby bliskich 
można odnaleźć w sieci, 
czy podstawową działal-
ność, taką jak: koszenie 
i wywóz trawy, koszty na-
praw bieżących tamtejszej 
infrastruktury, dzierżawa 
kontenerów czy odsprze-
daż wody. 

MARIOLA SAMOTICHA

Nie w tym roku, a dopiero  
w przyszłym gmina 
wybuduje chodnik oraz 
zatokę autobusową wzdłuż 
drogi wojewódzkiej nr 335 
w Krzeczynie Małym. 
Zmiany wiążą się 
z przedłużeniem prac 
projektowych, które na 
zlecenie województwa 
i gminy prowadzi tam 
Dolnośląska Służba Dróg 
i Kolei. 

W 2011 roku gmina wiej-
ska Lubin podpisała poro-
zumienie z województwem 
dolnośląskim w sprawie 
udzielenia pomocy finan-
sowej na rok 2012 w formie 
dotacji na opracowanie do-
kumentacji technicznej i wy-
konanie robót budowlanych 
przy budowie chodnika i za-

toki autobusowej w Krzeczy-
nie Małym. 

– W trakcie realizacji 
prac projektowych DSDiK 
wprowadziła nowe ustale-
nia, związane z konieczno-
ścią zaprojektowania kana-
lizacji deszczowej oraz do-
datkowej zatoki autobuso-
wej dla kierunku Chojnów -
Lubin – tłumaczy uchwałę 
Zofi a Rejdak, zastępca wój-
ta. – Ustalenia te prowadzą 
do rozszerzenia prac projek-
towych, a tym samym prze-
sunięcia planowanych wcze-
śniej terminów realizacji za-
dania na rok 2013 – dodaje. 

Dodajemy, że zadanie bę-
dzie realizowane w ramach 
„Dolnośląskiego programu 
przebudowy i remontów 
dróg wojewódzkich”. 

MARIOLA SAMOTICHA

Z GMIN LUBIN, RUDNA, ŚCINAWA

Gdyby projekt wszedł 
w życie, dodatkowy-
mi kosztami obciążeni 

zostaliby właściciele domów 
czy działek, gdzie gmina wy-
budowałaby urządzenia in-
frastruktury technicznej. 
Wtedy – jak tłumaczy wójt 
Irena Rogowska – wzrosła-
by wartość nieruchomości. 
Pojawiłby się więc wynajęty 
przez samorząd rzeczoznaw-
ca, raz jeszcze wycenił war-

tość działki, a powstałą róż-
nicę w połowie musiałby po-
kryć właśnie inwestor. 

Uchwała wywołała gorą-
cą dyskusję na ostatniej sesji 
rady gminy. Część rajców 
zdążyła się już zapoznać z te-
matem, inni mieli wiele wąt-
pliwości. 

– Ta uchwała to dodatko-
we obciążenie dla mieszkań-
ców. Powinniśmy ściągać lu-
dzi do gminy, zachęcać ich 
do inwestowania na naszym 
terenie, do meldowania się 
tutaj, a nie odstraszać – nie 
kryje radny Robert Piekut. 
– Ja zagłosuję przeciw. To 
do nas później przychodzą 

mieszkańcy, którzy oczeku-
ją wyjaśnień. Nikt nie przyj-
dzie do urzędu – dodaje. 

– To nie są duże koszty – 
przekonywała radnych wójt 
Rogowska. – Dla przykładu: 
właściciel 19-arowej dział-
ki musiałby zapłacić około 
5 tys. zł. Na wniosek inwe-
stora moglibyśmy te płatno-
ści rozłożyć na 10 lat, to wy-
chodziłoby około 50 zł mie-
sięcznie, 2 zł dziennie – prze-

konywała radnych. – Pie-
niądze z podatków idą na 
szkoły, na transport. Kiedyś 
otrzymywaliśmy dotacje, 
dziś musimy sięgać po inne 
źródła dochodu. A ludzie są 
niecierpliwi, chcą np. by sie-
ci wybudować im natych-
miast. A natychmiast tych 
pieniędzy nie ma – tłuma-
czy szefowa gminy. 

Radna Wanda Dobrzyń-
ska na początku popierała 
wprowadzenie opłaty adia-
cenckiej. W trakcie dysku-
sji zmieniła jednak zdanie. 
– Wybudowanie ludziom 
drogi dojazdowej do domu 
czy sieci kanalizacyjnej to 

obowiązek gminy. Powin-
niśmy wydawać nasze pie-
niądze racjonalnie, na to, co 
jest mieszkańcom niezbęd-
ne. Ludzie płacą już podat-
ki – uznała. 

Ostatecznie projekt po-
parł tylko przewodniczący 
rady Jerzy Szumański, przez 
co uchwała nie weszła w ży-
cie. 

Odrzucenie uchwały po-
zwoliło też uniknąć referen-

dum w gminie. Kilka dni te-
mu w rozmowie z nami Ma-
rek Brojanowski, szef Sto-
warzyszenia Dialog, Roz-
wój, Ekologia, tłumaczył ja-
kie niebezpieczeństwo nie-
sie wprowadzenie opłaty 
adiacenckiej. – Dla ludzi to 
oznaczałoby drugi kredyt. 
I zniechęciło do budowy do-
mów, do inwestowania na 
tym terenie. Jeśli ta uchwała 
wejdzie w życie, zaczniemy 
zbierać podpisy za ogłosze-
niem referendum o odwoła-
nie rady. Bo to działanie na 
szkodę mieszkańców – mó-
wił wprost. 

MARIOLA SAMOTICHA

Za drogę i  kanalizacyjnę zapłaciliby mieszkańcy

Wójt chciała, 
    rada odrzuciła
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Przesunięto termin wykonania

Zmiany na gminnych cmentarzach

Chodnik i zatoka 
        w przyszłym roku

Pomysł urzędników, by sięgnąć do kieszeni mieszkańców, spalił na pa- »
newce. Radni nie zgodzili się bowiem na wprowadzenie opłaty adiacenc-
kiej, która oznaczałaby, że trzeba zapłacić gminie za wybudowanie drogi 
czy sieci kanalizacyjnej.  

Tak jak w mieście będą mogli odwiedzać cmentarze w wyznaczonych go- »
dzinach, a za pochówek będą musieli zapłacić – mowa o mieszkańcach Sie-
dlec, Zimnej Wody i Kłopotowa, bo w tych miejscowościach gmina wprowa-
dziła właśnie regulamin cmentarzy komunalnych. 

Ostatecznie projekt poparł tylko przewodniczący 
rady Jerzy Szumański, przez co uchwała 
nie weszła w życie

– To nie są duże koszty – przekonywała 
wójt Rogowska. – Dla przykładu: 
właściciel 19-arowej działki musiałby 
zapłacić około 5 tys. zł. Moglibyśmy te 
płatności rozłożyć na 10 lat, to 
wychodziłoby około 50 zł miesięcznie

Gmina Lubin 
wprowadziła właśnie 
regulamin cmentarzy 
komunalnych

Będą mieli 
trybuny
Do kwietnia przyszłego ro-
ku zakończy się drugi etap 
prac związanych z budową 
wiaty ze sceną i widownią 
w ścinawskim porcie. Po 
zakończeniu pierwszego 
etapu, związanego z posta-
wieniem samej wiaty, teraz 
przyszła pora na budowę 
widowni z miejscami sie-
dzącymi. 
Zaraz po zakończeniu 
wszelkich procedur prze-
targowych ruszą prace bu-
dowlane, związane 
z utwardzeniem podłoża 
oraz budową miejsc siedzą-
cych dla widowni. Oferty 
na wykonanie drugiego 
etapu budowy wiaty moż-
na składać do 5 listopada, 
do godz. 13 w siedzibie ści-
nawskiego urzędu. 

 SOBO

Na wsiach będą 
          płacić jak w mieście



www.lubin.pl25 października 201218 SPORT

reklama

Miedziowi wygrali

Bronią Biały:
2 punkty pozostały u gospodarzy

 Podopieczni Rafała Białego  
to zespół, który podobnie jak 
Zagłębie Lubin czeka na 
przełamanie złej passy. 
Pomimo nietuzinkowych 
zawodników jakimi są 
Zbigniew Kwiatkowski czy 
Mateusz Zaremba, Gaz-
System Pogoń Szczecin 
rozdaje ligowe punkty jak 
Mikołaj prezenty. W 7. kolejce 
ekipa z północy Polski 
przyjechała do Lubina. Po 
równorzędnej walce 2 punkty 
pozostały u gospodarzy.

– Obecnie nasz zespół 
rozdaje punkty. Trzy mi-
nuty przed końcem me-
czu prowadzimy dwie-
ma bramkami, wyprowa-
dzamy zbędną kontrę i za-
miast dotrzymać to do koń-
ca przegrywamy. Nie uj-
muję umiejętności zawod-
nikom gospodarzy, bo wy-
grali pojedynek zasłużenie 
–  komentuje Rafał Biały, 
trener Szczecina.

Mecz ekipy Dariusza Bo-
brka ze Szczecinem mógł 
się podobać przybyłym do 
sali Szkoły Podstawowej nr 
14 kibicom. 

Wynik otworzył Dariusz 
Rosiek. Nenad Marković 
doprowadził do remisu. Po 

sześciu minutach rezultat 
był korzystny dla gospoda-
rzy, 4:1. Nic nie wskazywa-
ło na większy zryw Szcze-
cina, choć rywal ten znany 
jest z ambitnej gry. Faktycz-

nie już po chwili za sprawą 
Jacka Wardzińskiego oraz 
Andreeva Evgeniu było 
4:4! Spotkanie zaczęło być 
bardzo wyrównane i trud-
no było wskazać faworyta. 
Do przerwy miedziowi by-
li lepsi o jedną bramkę, wy-
grywając 14:13.

W drugiej połowie gra 
wyglądała podobnie. Kie-
dy Zagłębie odskakiwa-
ło rywalowi na dwa gole, 
ten za chwilę doprowadzał 
do remisu. Pod koniec roz-
grywki, miedziowi prowa-
dzili 21:19 i zaczęli delikat-
nie przechylać szalę zwycię-
stwa na swoją stronę. Szcze-
cinianom udało się jeszcze 
nawet wyjść na prowadze-
nie, ale miejscowi pokazali 
charakter i ostatnie minuty 
należały już do nich. Ekipa 
Dariusza Bobrka wygrała 
29:27. Należy wspomnieć 
o skutecznej grze Adama 
Malchera i wysokiej obro-
nie, która miejscami zda-
wała egzamin na piątkę.

– Rafał powiedział, że 
zdobyte przez nas punk-
ty, to prezent od nich i mo-
że w pewnym sensie miał 
rację, aczkolwiek to my 
wywalczyliśmy te punkty 
i muszę pochwalić zespół 

za walkę do samego końca 
– podsumowuje pojedynek 
Dariusz Bobrek, szkolenio-
wiec MKS Zagłębia Lubin.

MARIUSZ BABICZ

Pierwsza połowa należała do go-
ści, którzy w 17. minucie prowa-
dzili już 11:5 i wygrali tę część 

spotkania bardzo pewnie. W drugiej 
odsłonie do głosu doszli gospodarze 
i zaczęli odrabiać straty. Siedemna-
ście minut po zmianie stron na tabli-
cy wyników był remis po 26, a chwilę 
później bramkę na 27:26 zdobył Bar-
tosz Starzyński, który był, obok mło-
dego bramkarza Wojciecha Tadli, 
wyróżniającym się zawodnikiem na 
parkiecie. Chwilę później ten sam za-
wodnik podwyższył na 28:26 i choć 
goście nie poddawali się do końca, to 
Miedziowi wygrali 34:31.

– Początek meczu ustawił w du-
żej mierze przebieg pierwszej połowy, 
w której popełniliśmy za dużo błędów 
i przegraliśmy ją wysoko. W drugiej 
chłopaki pokazali charakter i należą im 
się brawa za kolejne zwycięstwo. Nam 
ciężko gra się z zespołami doświad-
czonymi, a takim zespołem są właśnie 
Komprachcice – mówi trener Zagłębia 
II Lubin Zygmunt Woźniczka.

MKS Zagłębie II Lubin – LZS OSiR 
Komprachcice 34:31 (13:19).

MARIUSZ BABICZ

– Obecnie nasz zespół rozdaje punkty – skomentował pojedynek z MKS 
Zagłębiem Lubin Rafał Biały, trener Szczecina

W Chorwacji 
lepsze 
lubinianki
W rewanżowym spotkaniu 

drugiej rundy Pucharu EHF 

piłkarki ręczne KGHM Me-

traco Zagłębia Lubin poko-

nały RK Zelina 21:19 (13:9). 

W dwumeczu lepsze okazały 

się podopieczne Bożeny Kar-

kut i tym samym wywalczyły 

awans do trzeciej rundy eu-

ropejskich rozgrywek.

RK Zelina - KGHM Metraco 

Zagłębie Lubin 19:21 (9:13)

KGHM Metraco Zagłębie Lu-

bin: Monika Maliczkiewicz, 

Natalia Cwirko - Kaja Załęcz-

na 4, Aneta Piekarz 1, Anna 

Pałgan 3, Aleksandra Pa-

luch, Vanessa Jelic 1, Jelena 

Bader 7, Seynabou Benga, 

Agnieszka Jochymek 1, Kin-

ga Byzdra 2, Sabina Kobzar 

2.
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Mikołajem Podopieczni Zygmunta Woźniczki zanotowali piąte zwycięstwo w szóstym  »
meczu II ligi grupy 1. Tym razem na własnym parkiecie lubinianie pokonali 
dobrze notowany zespół LZS OSiR Komprachcice.

Podopieczni Zygmunta Woźniczki zanotowali piąte zwycięstwo w szóstym »»
pierwszego miejsca jak lwy  

Lubińscy szczypiorniści pokonali 
dobrze notowany zespół LZS OSiR 
Komprachcice
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Łatwo nie było
Kolejne zwycięstwo zanoto-
wali siatkarze MKS Cuprum 
Mundo Lubin. Tym razem 
podopieczni Pawła Szabel-
skiego walczyli o ligowe punk-
ty z AZS UAM Poznań. Na te-
renie rywala lubinianie wygra-
li 3:2.
Podopieczni Damiana Lisiec-
kiego po dwóch kolejkach I li-
gi siatkarskiej nie wygrali 
choćby seta. Marzeniem tre-
nera AZS-u Poznań było wy-
walczenie choć jednej partii 
w meczu z Lubinem. Nato-
miast ekipa Pawła Szabelskie-
go jechała do rywala jako 
pewniak. Pierwszy set należał 
do gości. W drugim zaskakują-
co wygrali gospodarze, 25:10! 
Trzecia partia należała już do 
Mundo (23:25). Czwarta roz-
grywka to kolejny szok. Po-
znaniacy zmiażdżyli MKS, 
25:9. Jednak w tie-breaku lep-
si ponownie okazali się goście, 
którzy wygrali pojedynek 3:2.
AZS UAM Poznań – MKS Cu-
prum Lubin 2:3 (19:25, 
25:10, 23:25, 25:9, 10:15).

MISZ

SPORT

reklama

Jako pierwsi na linii startu po-
jawili się zawodnicy biorący 
udział w Biegu Sztygarskim na 

1 Milę. Po zaciętej rywalizacji na 
czoło wysunął się pracownik ZG 
Lubin, który okazał się najlepszy na 
tym dystansie. – Na drugim okrą-
żeniu rywale trzymali się za mną, 
później odskoczyłem i samotnie 
dotarłem do mety – komentuje Ar-
kadiusz Szlendak z ZG Lubin. 

Sporym powodzeniem cieszy-
ły się biegi młodzieżowe, na któ-
re stawiła się liczna grupa dziew-
cząt i chłopców. Wśród żeńskie-
go grona najlepsze okazały się re-
prezentantki Zespołu Szkół Spor-
towych, dla których występ w za-
wodach jest tym samym zakoń-
czeniem sezonu lekkoatletyczne-
go w plenerze. – Chcemy ciągle po-
prawiać swoje wyniki, nie jest to ła-
twe, ale bardzo się staramy i zdaje 
to egzamin – podsumowuje Patry-
cja Owczarek.

Często ratują ludzkie życie 
i wiedzą jak ważne jest utrzyma-
nie świetnej formy w niektórych 
sytuacjach. Przedstawiciele Ko-
mendy Powiatowej Straży Pożar-
nej w Świdnicy biorą udział w każ-
dej sportowej inicjatywie. Andrzej 
Cerek, Marek Leśnicki, Patryk 

Kuźniar, Marcin Goławski okaza-
li się bezkonkurencyjni w Sztafecie 
Międzyzakładowej 4x400 metrów. – 
Nie po raz pierwszy bierzemy udział 
w tym biegu. Myślę, że pan komen-
dant będzie zadowolony z naszego 
wyniku. Mamy sport w sercu i wy-
stęp tutaj jest dla nas realizacją na-

szego hobby – mówi Andrzej Cerek. 
– Musimy być ciągle w dobrej formie. 
Są różne sytuacje w życiu i my musi-
my formę szlifować – dodaje Patryk 
Kuźniar.

W biegu głównym wystartowało 
prawie tysiąc osób. O godzinie 11 bie-
gacze najpierw okrążyli stadion, a po 
chwili wybiegli na ulice Lubina. Nie-
co inna trasa dla niektórych była dość 
uciążliwa, ale stali uczestnicy chwalili 
sobie tę zmianę. Podobne uczucia jak 
weterani Biegu Barbórkowego miał 
zwycięzca, Artur Kozłowski. – Wy-
stąpiłem tutaj po raz pierwszy i od 
razu udało się zająć najwyższe miej-
sce. Trasa bardzo urozmaicona, tro-
chę górek, trochę z górki. Widać, że 
Lubin zainwestował w drogi, bo faj-
nie się biegło. Na szóstym kilometrze 
uciekł mi jeden zawodnik, ale później 
na zbiegu wyprzedziłem go i wygra-
łem – mówi Artur Kozłowski, zawod-
nik Asclepios-Poltraf Team z Sieradza.
 MARIUSZ BABICZ

XXVII Bieg Barbórkowy o Lampkę Górniczą

Zakończył się XXVII Bieg Barbórkowy o Lampkę Górniczą. Większość uczestników to stali bywalcy tej imprezy. – Za każdym  »
razem można coś poprawić w swojej technice. Miałem szybsze tempo niż rok temu – mówi zwycięzca biegu na 800 metrów Piotr 
Majewski z ZG Lubin. Łącznie na trasę 10 km zdecydowało się prawie tysiąc osób. 

Lampki zdobyte
W biegu głównym wystartowa-
ło prawie tysiąc osób
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Do serca przytul psa

Był bardzo słaby i wychudzony kie-
dy znalazła go jedna z lubinia-
nek. Kobieta powiadomiła 
straż miejską i tym samym 
udało się uratować życie 
2-miesięcznego szczeniaka 
(fot. 1). 
Strażnicy dowieźli go do lecz-
nicy Animvet ze Starego Lubi-
na, gdzie biegał wzdłuż torowi-
ska. – Pieskowi udzielono pomo-
cy. Gdy tylko będzie w lepszej kondy-
cji, chętni będą mogli go zaadop-
tować – opowiada weterynarz 
Marek Walkowicz. 
W lecznicy przebywa też 
suczka, 6-, 7-miesięczna, 
podobna do husky’ego 
(fot. 2). Psina od kilku dni 
błąkała się po placu zabaw 
przy ul. Pawiej. Ostatnio wi-
dać było, że coś jej dolega. Za-
niepokojeni mieszkańcy okolicz-
nych bloków zawiadomili straż miej-
ską. 
– Psina jest bardzo przestraszona. Być może była bita. Podniesiona ręka, 
źle jej się kojarzy, warczy i kuli się – mówi weterynarz Marek Walkowicz. 
– Ma ślady starych ran. Suczce udzielono pomocy, ale zaadoptować ją po-
winna osoba cierpliwa, która będzie potrafiła okazać tej psinie dużo cie-
pła. 
Oba zwierzaki czekają na nowy dom. Kontakt z lecznicą przy ul. Słowiań-
skiej, pod numerem tel.: 76 842 17 88. Najlepiej w godzinach 9-18.
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Porzucony na torach

reklama

reklama

fot. 1

fot. 2


